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Tłumy na pogrzebie Grzeszolskiego
Charakterystyczny epizod z nieznajomą kobieta, rzekomo Kuczaiską

KRAKÓW, 19. 2. Wczoraj o godzi 
nie 14.30 pizy deszczowej pogodzie z 
domu przedpogrzebowego na cm enta­
rzu Rakowickim odbyi się pogrzeb 
sp. Pawła Grzeszolskiego, zmarłego w 
ui,. so Dotę śmiercią samobójczą w K ra  
ko wie.

Przed konduktem pogrzebowym, 
który odbył się bez asystencji ducho­
wnego, niesiono kizyż, za którym po­
stępowała służba pogrzebowa z trum ­
ną ze zwłokami tragicznie zmarłego 
Za trumną postępowały matki ep.
C rzeszo lskiego i jego zony wraz z ro­
dziną.

Na mogile sp. urzeszolskiego na 
nowym ementaizu rakowickim złożo­
no trzy wieńce, w tym piękny wieniec 

obrońcy zmarłego adwokata H oi- 
ł-Ustrowskiego z napisem:
„Ofierze ludzkiej ułomności"

■ cuto zlozono liczne pęm kwiatów 7. 
pobiód o noto 10 tys. taumów uczestni­
ków pogrzebu.

Pomimo ueszczu wszystkie tram­
waje łuąee w iiiei jnku Kukowie byiy 
j  lzed godziną 14 pizepuiuone. Kolo 
domu pogizeoowego zgromadził się 
kin-uiy cn^ozny Hum, zwmszczu komet 
które u sposob natarczywy, podobnie 
jak w czasie konduktu, 

starały s.ę hyc j.iauujbliżej trumny 
samouójcy.

W związku z tym tłoczący się tłum 
wy oil szyuy i uszKońzii drzwi w u j- 
liiu przeupogrzeuowy m. U godzinie 
lo.oU iiau grobem urzeszoiskiego po- 
/! uije jeszcze nuży tłum ludzi, zwls- 

/.u kobiet, żywo dyskutujący na tc- 
,,ego przezye, winy, czy tez mewin 

ci. Między in. zaobserwowano ma­
łpujący epizod, za jaśąś kobietą po 

dązuł liczny tłum muzi wołając. 
„Dlaczegoś psiakrew teraz rzucała na 
jego trumnę kwiaty, a przed tym w są 

dzieś go tak obwiniała". 
Nieznajoma kobieta, jak twierdzo 

ne w t,tumie, podobno Kuczals&a, 
schroniła się do dorożki, którą szyb-

P łk .  Koc og łosi
przez

WARSZAWA, 18 2. PAT. W nie 
dzielę 21 lutego br. o godz. 17 min. 30 
pułkownik Adam Koc odczyta przed 
mikrofonem polskiego radia deklara­
cję programową, mającą stanowić pod 
stawę konsolidacji wszystkich twór 
czyeh sił narodu polskiego, w myśl ha

ko odjechała, 'łych  i temu podobnych
epizodów obserwować można bym 
uuzo.

Pogrzeb odbyi się jednak w całości

spokojnie, z charakterystycznymi pi ze 
jawami sympatii dla samobójcy, jako 
niewinnego, rzekome, i ofiarę pomyłki 

„ludzkich tdomnośeiK

Grzeszolska nadal nie wie
o śmierci męża

Stan przebywającej w szpitalu Grze 
szolskiej z każdym dniem ulega znacz 
nej i(oprawie.

W dniu wczorajszym rekonwałscent 
kę odwiedził prokurator dr. K lim ­

czyk, który prowadził z nią około pół 
godzinną rozmowę Treść jej jednak 
jest nieznana. Właściwe przesłucha­
nie ma się odbyć w term inie później­
szym.

Podziękowanie
W szystkim tym, którzy okaz ali nam w ciężkim momencie dużo 

serca i wzięli udział w odprowadzę niu na miejsce wiecznego spoczyn­
ku zwłok ś. p.

WŁADYSŁAWA ARASZKIEWICZA
a w szczególności Przewielebnemu 
Prefektów Ks. Z. Ługowskim na cz 
skim i Młodzieży Gimnazjów, Szkó 
wieckich oraz wszystkim jjzyjacio  
T. Płockiemu, p. prof. W yspiańskie 
ckiemu, p. prof. Sieji, którzy przy 
Zmarłego i wreszcie młodzieży, któr 
nam zwłoki na wieczny spoczynek, 
dziękowanie

Duchowieństwu z Prezesem Koła 
ele, Dyrekcjom, Gronom Profesor 
ł Handlowych i Zawodowych Sosno 
łom, znajomym, życzliwym,, p. dyr. 
mu, p. dyr. W. Mazurowi, p. Slope- 
czynili się do uczczenia pamięci 
u na swych barkach niosła drogie 
składamy tą drogą serdeczne po- 
ŻGNA, SYN, BRAT I RODZINA.

W Krakowie bawi cała rodzina śp.
G rzeszolskiego i S tań  wińsk ich, k tó ­
rzy odwiedzają chorą ale o śmierci mę 
ża nic jej nie wspominają GrzeszoL- 
ska jest przekona, że mąż jej podob­
nie jak  ona żyje i znajduje się — jej 
zdaniem — niewinnie znowu w wię­
zieniu, nad czym bardzo rozpacza.

2łodz>eiHa z  Sosnowca
skazana w BlsSsku

BJKLSKO, 18 2. Mieszkanka So­
snowca Sabina Was.cłak, znana na 
terenie całej uiomai Polski „dolimar- 
ka*', wybrała się na występy do Ihel­
ska koleją z Sosnowca. Nie zdołała 
jednak dojechać do Bielska. Na stacji 
w Dziedzicach Wasieiak włożyła rękę 
■io kieszeni palta wspoipasazerki, Ka- 
bazyny Hoffmanowej, celtm wyda-' 
i-tania por', onetki z pieniędzmi

Mąż Ho] imano wej zauw ażył je d ­
nak kradzież i oddai złodziejkę dc dy 
pozycji władz. Sprawę skierowano 

do sądu grodzkiego w Bielsku, k.óry 
Kazał Sabinę VTnsielak na miesiąc a- 

resztu. W toku przewodu sądowego 
islalono, że oskarżona była już lo ra­
sy karana za kradzieże.

-OQO-

Ofensywa wojsk rządowych
na południowym odcinku Jaram r

MADRYT, 18. 2. PAT. Gen. Ma 
ją, dowódca obrony M adrytu: oś w i ad 
ezył przedstawicielom prasy, że wczo 
ra j rano rozpoczęła się ofenzywn 
wojsk rządowych na południowym od 
cinku Jaram y Równocześnie zaatako­
wano pozycje powstańcza w okolicy 
Maranosa. Z przebiegu tych operacyj 
brak dotychczas bliższych szczegółów

swą deklarację
radio
seł zawartych w przemówieniu mar­
szałka Edwarda Śmigłego . Rydza z 
dnia 24 inaja 1938 r. P rzem ów ien ie  
pułkownika Adama Koca będzie tran 
simtowane przez wszystkie stacje Poi 
skiego Radia. (Piszemy o tym na str. 
2-ej. Red).

Polska — Szwecja
3 : 0  (0 :0, 3 : 0 , 0 : 0)

LONDYN, 18. 2. W środę wieczo­
rem rozpoczęły się w Londynie roz­
grywki hokejowe o mistrzostwo św ia­
ta, w których bierze udział reprezen­
tacja hokejowa PoBiri.

Mecz hokejowy Polska — Szwecja 
rozegrany w środę późnym wieczo­
rem zaiiończył się zwycięstwem P  u 
ski w stosunku 3:0 (0:1), d:0, 0:0.. - -  
Wszystkie bramki padły w drugiej fa 
Eie gry  ze strzałów : Kowalskiego, 
Burdy > Wołkowskiego.

W czasie zawodów zaszedł incy­
dent, który jeszcze bardziej opóźnił 
zawody. Mianowicie jedna z wielkich 
żarówek, oświetlających lodowisko, 
spadła i pękła z hmdem. Zawody prze 
rwano dla oczyszczenia toru.

Inne wyniki były następujące. 
Węgry — Rumunia 4:1 (2:1, 0:0, 2:0) 
Kanada — Francja 12:0 (2:0, 5.0, 5:0) 

Czechosłowacja — Norwegia 7:0
p i .n  o . o  o . n \

Anglia — Niemcy’6:0 (DO, 1:0, 4:0)

nie ulega jednak wątpliwości, że poste 
py powstańcze nad Jaram ą uległy z 
hamowaniu. Gen. Maja zaprzeczył ka 
tegorycznie wiadomościom o zajęciu 
przez powstańców drogi M adryt — 
W alencja.

Po północy samoloty powstańcze 
bombardowały stolicę. Większo'* po 
cisków padła na ulice, sąsmdujące z 
centrum miasta. W kilku domach w  
liuchł pożar. Według dotychczasowym 
danych, 11 osób utraciło życie, a 60 
jest rannych. 10 samolotów powstań 
czy cli bombardowało okobce stolicy-

BARCELONA, 18. 2. PAT. Rada 
generalitedu katalońskiego kontynuo 
wała wczoraj popołudniu obrady, do­
tyczące układów z rządem republiki 
hiszpańskiej. Po zakończeniu posiedzs 
nia, oświadczono przedstawicielom 
prasy, iż wkrótce należy oczekiwać za 
warci a formalnego układu w najważ­
niejszych sprawach. Rząd katalonski 
będzie działał njazupełniej zgodnie a 
iządem w Walen -ji w sprawie opera­
cji wojennych. Najpilniejszą spraw ą 
Jest obecnie zapewnienie jednolitego 
dowództwa _____________

i —  ■  l l l f H I — —

Dalsze oDrady budżetowe
\ v  S e i m W

WARSZAWA, 13. 2. Sejm pizy- 
stąpił na wczorajszym usiedzeniu w 
obecności p. premiera gen. Sławoj - 
Składkowskiego do uebaty nad preli 
minarzem budżetowym Mimsler.-twa 
Spraw Wewu.

Sprawozdawca pos. Stroński po 
scharakteryzowaniu cyfr preliminarza 
poruszył szerzej spiawy policji pań-

Kto w
WARSZAWA, 19. 2. Wczoraj, w 

pierwszym dniu ciąggniema Państw . 
Loterii Klasowej padły główne wygr.:

5.000 zł. na n_ry: 56282 13741G
2.000 zł. — 78802 119323.
1.000 zł. — 168724
500 zł. — 21293 49533 €7126 88833 

130110
400 zł. -  400 101849 107440 136827

< Senac.e
stwowej, wskazując, że spełnia ona 
swe zadania z wielką ofiarność.ą i z 
prżytkiem dla kraju.

W dyskusji zabierało głos kilku 
nosłów.

#  *  *

Senacka konnsja budżetowa obra­
dowała dziś nad budżetem ininislcr- 
stwa skarbu.

ygrai?
200 zł. — 9938 37718 46844 91178

98156 103160 109198 146116 .146561
152585 17909

150 zł. — 5283 6413 12567 12926
20938 7476 31870 36311 42260 53510
81584 88995 93459 102974 106234 106789 
57811 71932 71971 3919 75762 77470 
110917 115486 122194 144176 190598.

(Nieurzędowa).
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Na szpaltach pism'
NIECO O REJESTRACJI...

BOCIANÓW
Ostatnio obiegły prasę jadowito 

uwagi na temat nowych możliwości 
rozwoju na uh statystycznych w Pol. 
see. Szerokie perspektyw y tego roz 
w oju ujawnił projket rejestracji bo 
cianów w Polsce. Kwestionariusze i 
druczki zostały już opracowane — 
tylko przystąpić do dzieła. Pom ijając 
najfrawdopodobniej złośliwą stronę 
tego „zagadnienia11, trudno nie zwró­
cić uwagi na argumenty przytoczone 
w obronie projektu przez jego autora 
dr. Kazim ierza Wodzickiego. Pusze on 
w liście otw artym :

„Obok czynników  ochrony fr sy io d y ,  
iu r ij  w ów  tkw iących dziś głąr oko w du  
B z y  każdego kulturalnego człowieka, obok 
* -tanych pr/yc'.yak'i /  d a  • owiani:* bio 
.og ii nader ciekawej (por 8 prace ogóo 
szone w JE* oczm kacu uch t ony Przyrody!, 
d ały  one u nas w  Pol. ce .n n e w yn ik i kto  
re nazw ałb>m  rew elacyjnym i, aczkolw iek  
m e zosta ły  one dotąd jeszcze dostaieez  
n u  w yzysk an e I  tak udato mi sę  atwier 
'1r.it;, te w n iektórych  wypauRacb to fa in e  
fci» 1 w ym ieranie bocianów jes* w z*  ąz 
ku z niedostatecznie przem yślanym  wtar 
jpiięciem  e.-Iowteka w eaHAsftt&H *j« 
yr fk  i  proce-ów  przyrody*

Dowiadujemy się dalej, że zanik 
bocianów w Polsce, zwłaszcza zaś w 
okręgach południowych, spowdowa 
ny jest nieodpowiednio przeprowa­
dzoną regulacją rzek górskich.

Z  K R A J U
K R W A W A  W A LK A  Z K A N D YTAM I

N a szosie w pobliżu wsi A ntonin, gna- 
K ołb iel, dwaj bandyci zatrzym ali sam o- 
ohód ciężarow y K isy  Langlenbajm n  
jlwies Iren y  pod D ęblinem .) ,W, sam ocho  
dzie jtehali... w yw iadow cy p o licji z 6 r>r- 
jwoiina: A nton i Nowakowski i Franciszek  
P iak . B an dyci spostrzegłszy  poliejnntów  
tmrręli uciekać. K iedy N ow akow ski w iz  
w al ich  do zatrzym ania się  ukryli sic, w  
row ie przydrożnym  1 zasypali poiicjan  
tów  strzałam i rew olw erow ym i.

Do bandytów przyłączy! się  wkróUce 
trzeci ich wspólnik. W  czasie trwającej 
k ilk an aśc ie  m inut obu.-'ronnej strzelan i­
ny N ow akow sk otrzym ał postrzał w ręaę, 
iw a j bandyci red zosta li ciężko ran i. Trze 
eiego, k tóry  u siłow ał zbiec do hi-:u zaitzy  
usal w yw iailow ca Flak

Pray ztrzym anych znaleziono rew  o i w u 
ty , noże i  w iąk izą ilość am unicji.

S 1 K A J K  K IL K U  TYSIĘCY SZEWCÓW  
W ŁODZI.

Prok lam ow any 16 bm. strajk pracow  
ników szew skich w Łodzi rozszerzy! się  
vr ciągu  środy i  objął niem al wszystkich  
pracowników szew skich.

A kcja strajkow a objęła rów nież kilka  
ośrodków przem ysłow ych z poza Lodzi. 
R okow ania rozpoczną się  22 bm. ,Wi środę 
k rążyły  po m ieście 'lczno „lotne kom isjo  
strajkow e", w zyw ając pracujących ezcla  
duików  do porzucenia pracy i  sol da ryzo 
w ania  sią ze strajkującym .

S tra jk iem  lkeruje związek klasow y. 
P oniew aż akcja s I rej ko wa rozw ija się, 
1 rudno ustalić ile ść strajkujących  W  każ 
dym  razie liczba ich sięga  kilka tysięcy. 
Spokoju n igdzie nie .aklócono

PO 1 W ORNA ZBRODNIA ŻONY 1 SYN A
Przed k ilku  dniam i rodzina 71 lem ego  

S tan isław a  Jan yszyk a  .zam ieszka tego we 
wsi iM eszyce, pod Łodzią, zam eldow ała  
policji o nagiej jego śm ierci. Sekcja  
zwłok wykazała, iż starzec zm arł w sknlck  
tidu«zftnia. W ładze śledcze zarządziły at 9 
‘•ztow sołe jego  żony 68 letn iej Marianny

<■ j na 28 letn iego  /  n loniego.
Jak się  ok a/ało  Jan yszek  posiadał 

dość znaczny m ajątek, sam  jednak znie 
d .lę ż n ia ły  przoz chorobę i uw iąd starczy  
nie m ogl już pifccować. Żona jego  posła  
aow iia pozbyć się  starca i nam ówiła dc 
zbrodni sw ego syna, któremu obiecała, żo 
po śm ierci ojca obejm ie zarząd nad 

całym  m ajątkiem . M atka wraz z synem  
zaw iedli .Janyszka do stodoły  ta m g o o b ez  
w ladnili i pow iesili ca  belce.

PRZEZ U SU W A N IE  KRZYW D  
SPOŁECZNYCH —  DO JED NO  
—  SCI I SIŁY NARODOW EJ —

Program nowego obozu politycznego
ma być ogłoszony w dniu 21 b.m.

Onegdaj o godz. 8-ej wieczorem roz 
poczęło się w gmachu sejm u drugie z 
kolei posiedzenie klubu dyskusyjnego 
posłów i senatorów t>. uczestników 
walk o niepodległość. Na posiedzeniu 
tym  przewodniczący klubu wicemar-- 
szałek pułk. Bogusław Miedziński 
rozwinął obszernie tezy swego refera 

tu wygłoszonego w ub. piątek. 
Przemówienie pułk. Miedzińskiego 

trwało przeszło dwie godziny poczym 
ze względu na spóźnioną porę dysku­
sja  nad referatem  została przełożona 
na dzień następny tj. na czwartek 18 
brn. na godz. 8 wieczorem. Znów jak  
poprzednio dziennikarze parlam entar 
ni sporządzili na podstawie rozmów 
odbytych z uczestnikami onegdaisze 
go zebrania „wersję kuluarową" refe 
ra tu  pułk. Miedzińskiego. Ze względu 
na dyskrecję, którą naogół zachowują 
członkowie klubu dyskusyjnego., jest 
niezmiernie trudno sprawdzić istotną 
wartość tej worsp a  przede wszystkim 
to, czy skrót — bo wersja jest z konie 
czności rzeczy oczywiście skrócona — 
odźwiercLadla dokładnie tezy puik. 
Miedzińskiego

W edług tej wersji którą podajemy 
z wszelki cmi zastrzeżeniami,

podstawą programu państwowo - 
iwóreeego

Ma być:
1. — Nacjonalizm.
2. — Religijność.
3. — Walka z ruchami odśrodko­

wymi.
4. — Radykalizm społeczny w 

ujmowaniu zagadnień gospodarczych.
Dużo czasu miał tym  razem po­

święcić pułk. Miedziński omówieniu 
polskiej polityki zagranicznej i za 
gadnieniom mniejszości narodowych 
w Połacie. Miał się podobno wyrazić 
że inaczej należy traktow ać zagadnie­
nie mniejszości żydowskiej, inaczej 
mniejszości ukraińskiej i białoruskiej 
a zgoła odrębnie program  mniejszości 
niemieckiej i rosyjskiej.

Jeśli idzie o mniejszość żydowską,, 
to pułk. Miedziński miał się adeklam 
wać, jako przeciwnik ekscesów i gwał 
tów dokonywanych na żydach.

Problem żydowski w Polsce wi­
nien być rozwiązany na płaszczyźnie 
wyłącznie społeczno .  'gospodarczej 
i tylko z tego punktu widzenia wi 
nien być rozważany. Pułk. Miedzińs! : 
miał zakomunikować że prowadzone 
są rozmowy z rozsądnymi sferami ż 
dowskimi, które doskonale rozumieją 
sytuację. *

Żydzi — mówił pułk. Miedziński — 
przybyli do Polski w okresie prześlą
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Skandaliczne plotki
J e s z c z e  o  p. S z e b i e

Spraw a książki posła czeskiego 
Szeby nie schodzi ze szpalt pism. J e ­
den z dzienników warszawskich zwra 
ca uwagę, że książka p. Szeby „jest 
nie tylko rejestrem  mechanicznie sp i­
sanych faktów i fakeików; jest rów­
nież encyklopedią nic nie znaczących 
i niesmacznych plotek. Dowiadujemy 
się np. od p. Szeby co się wydarzyło 
królowi Milanowi serbskiemu, w miej 
seu, do którego król piechotą chodzi, 
z kim romansował poseł austriacki w 
Belgradzie, co powiedziała wróżka 
carowi Aleksandrowi II , co legiona- 
rzom czeskim na Syberii doradzał wy 
wołany podczas seansu spirystycznc- 
go „tatik" Żiżka. N. b. doradzał im, 
Łby nie bili bolszewików, bo to... S i u  
wianie".

W  plotkarstw ie swym nie zatrzy­
m uje się p. Szeba nawet u drzwi sy­
pialni — zdradzając gust reportera, 
sławetnych czeskich agoncyj propa­

gandowych...
P rasa  rum uńska zwraca uwagę n i 

stosunek p. 8 zęby do Polski.
— Wobec nas — piszą rum uni — 

są (w książce p. Szeby) gęsta niede­
likatne, ale wobec Polski są eałe s tro ­
nice wręcz nieprzyjemne. Mówi się o 
nikczemności Polski* przytacza się 
głupie przysłowie („Lach, Żyd i so ­
baka to wira odnaka*), którego apro­
batę przypisuje się i jednemu z by­
łych premierów rumuńskich (prof 
Jorga) Pan, panie ministrze, który 
byłeś w* W arszawie p.który jeszcze hę 
dziesz w Warszawie, powinineś, jak 
my wszyscy Rumuni, którzy mamy 
dla Polski uczucia braterskie tow a­
rzyszy broni w obronie naszej ojco­
wizny, zaprotestować przeciwko tym 
rzeczom. Nie możemy aprobować 
tych przykrych wymyślań, skierowa­
nych przeciwko Polsce.

Pracowita żona
Jeóno n pi*iu ‘.ii);;ł'yk;iu»kicii przepr 

wfiosilo wśród a wioch o&yt©lnieick ankłe  
t<* aa temat: „Ile jest w arta praca Łun a 
wa kobiety /«m ąiiia j“.

N ajciekaw szą odpowiedz; nadesłała 1 0  

ua pew nego farm era, k*ora -  jak p b z e— 
w yszła przed trzyjn iesłu  la ty  za m ąż i 
przez ca ły  ten czas dzielnie dopom agała  
sw em u m ężow i zajm ując się gospedar  
sów om i  w ychow aniem  kilkorga dzieci — 
Oto jot sta tystyk a  jej czynności domo 
wy e h :

Przoz ten ca ły  ozas swego pożycia m ai

PONOW NE W SLRAĄSY PODZIEM NE  
N A ŚLĄ SK U .

Dnegdaj o godz. 5 lan o  zanotowano na 
Śląsku p ią ty  w ciągu  ostatnich 10 dui, 
niezwykle s iln y  w strząs podziem ny. ÓJ 
czuto go szorególnja w yraźnie w Kat <vn 
cacn, M ysłowicat*i, H ajdukach, Uhorza 
w ie i w7 całym  pow św iętoeliłow ickim .

Sita w sr/ąsu  by la tak duża, żc w ic1 u 
rue.jzkańeów zbudzto cię zs snu i wr w ielu  
domach zarysow ały się  m ury i odpad! 
lyn x . W kopalniach, na szczęście, n ie za 
notowano żadnych e?kód.

Trudno Jest usta lić  gdzie znajduje się 
centrum  tak częstych ostatu io w stizą  
tów . 1’cw stają  one, w ed ług op in ii sfer 
górniczych w ten sposób, że po w rb raa-u  
węglu grube w arstw y  p iaskow ca pękają  
oc na pow ierzchni w yw ołuje w strząsy

żeńskiego wykonałam  cały  szereg prac 
gospodarczych, z k tó iych  wylczij ty lko  
te, klóro się  najczęściej powtarzały,

P rzyrządziłam  i w ydalam  235425 por 
cyj obiadow ych, upiekłam  »819il bochen 
ków chleba. 5900 tortów. 7860 placków, us 
m ażyiam  155Ó0 litrów soków, zrobiłam  
Ś43Ć funtów  m asła, w ychow ałam  75e80 kur 
iCząl i pośw ięciłam  ogołem  36M1 go-j 
dżin na czynności takie, jak czyszczenie, 
sprzątanie, p iani szycie i gotowanie.

Jeżeli ob liczyć w przyblibeitiu  w ariośe  
pieniężną lej pracy w edług najskrom niej 
szych norm, płaconych robotnikom  nie 
w ykw alifik ow anym , to  w yn iesie  ona ?u 
crią 128.458 dolarów. Ó czywiście n ie  potrze 
buje w ogóle dodawać, żc t y j  utrzym ałam  
i& n ią an i grosza. N ie przeszkadza mi to  
jednak zupełn ie i gotow a jestem , o ile  
Bog da m i zdrow ie i s iły , drugie la! trzy  
dzieści p łacow ać nad w ykonaniem  prac 
dla męża i  dziąci, które nade ws>ystko 
kocham  i praca dla nich nie w ydaje mi 
się zbyt uciążiiwą.
i Hill I I I  m ill iwiihu w iBi i l i a i i i w »»'  m i r ni  n n m ir

Zwolnienie z Berezy
Dn. 12 lutego t>r. zw olniony zoslał z 

m iejsca odosobnienia w Berozie K artus  
k iej S te fan  K rassow ski, 17 lu tego rb. w 
d alszjm  ciągu  zw oln ieni zostali z m iejsc  
odosobnienia. M ieczysław  K utessa , A lek­
sander K iersk i, Józef Pogorzelski i  K azi 
m ierz Szerszeń.

dowania ich w innych krajach E uro ­
py. Polaka m iała najmniej do powie­
dzenia, czy chce żydów w tej ilości, 
w jak iej obecnie w P< lace zamieszku­
ją, przyjąć. Je s t rzeczą logiczną, że 
obecnie nastąpić musi odpływ żydów 

z Polski44,
W stosunku do mniejszości ukraid, 

iskiej i białoruskiej winni Polacy ode 
grać rolę starszych bracń Mniejszośoi 
słowiańskie w 1918 roku miały wybór: 
pojsc do Rosji bądź pozostać w Polsco 
PozosLuy w Polsce i dzieje się im do 
Orze. Zagadnienie mniejszości narodo 
wej niemieckiej i rosyjskiej musi być 
ujęte w sposób odmienny niż poprzed 
uie dwa zagadnienia. Należy parnię 
lać, że obie narodowości były w okro- 
sio niewoli panującemi. Składały się 
z elementu napływowego bardzo czę­
sto z urzędników i ich rodzin. Ten ele 
raent należy doprowadzić do znacze ­
nia jaki posiadał w okresie przedro 
zbiorowym.

Mial również pułk. Miedziński ra* 
jeszcze wskazać, iż
do obozu państwowo- tworcsKgo m .

gą należeć wszyscy, 
niezależnie od togo, ,.czy byli z nami,
czy przeciw nam — nas obchodzi ty l­
ko, kto z nami pójdzie jutro".

Jeszcze raz miał pułk. Miedziński 
poruszyć problem młodzieży i je j na­
cjonalizmu, wskazując, że do młodzie 
ży trzeba pójść z szerokim programem 
narodowym w najszerszym tego słowa 
znaczeniu. Ma to być tym bardziej 
ważne, że znaleźli się inni, którzy po 
trafili wziąć młodzież na hasła rady ­
kalne i nacjonalistyczne a

„my zostaliśmy przez tamtych 
zdystansowani45.

Przy omawianiu problemów gospo 
darczych miał pułk. Miedziński pod 
kreślić, że zysk może być w pewnych 
wypadkach w interesie społeczeństwa 
kontrolowany przez państwo.

Podobnie przy sprawozdaniu z po 
przedniego posiedzenia klubu dysku­
syjnego, zastrzegamy się, że podana 
powyżej w ersja referatu pułk. Mie. 
dzińskiego nie jest autoryzowana.

WARSZAWA. 17 lutego. 
W arszawskie dzienniki popołudniu 

we zapowiadają na najbliższą niedzia 
1? tj. 21 bm.

doniosłe oświadczenie polityczne, 
dotyczące zapowiadanej już od dłuż­
szego czasu konsolidacji wewnętrznej

ROSZKÎ #*

aoŁslfiwY ŝiwiu
Uo*jf,e owamAW/cH waioaw w MMLi.-KD58TXigM*
naoucie JAKIE P R OSTK I WAM DAJĄ

a ovr SA jut nasuaoqvvnl-JWA.
0»V«INAlNi »ROł£W »MiaR6NO-H!BVOSIN

Człowiek, który nie widział
S O -z ło to w eg o  h a j m a t u

Donoszą ł Torunia
W, W ąbrzeźnie córeczka szew ca p, B6  

życkiego, wróciw szy ze szkoły, rrzynio^la  
do domu zualezioue na u licy  2 banknoiy  
ÓO zlotowe. P. Różycki nio wiecPiat, co z 
laką ma>ą pieniędzy ziobić, w’ąc po „i.a 
radvie familijne,i"‘ uctnyalono je  »,-.aUó 
Tak też zrobiono. Daszio to jfdnak  d 
w iadom ości policji i p. i*, staw iono Uf?'* 
sąd, który go skazał na 3 mies. «ięzien_, 
z zaw ieszeniem . F i zeń sądem  p. K. tłumy 
czyi się, że n igdy jeszcze w zżyciu nia 
drial banknotu 50 zlotow ego, m ająo oh* 
wę, że znalezione banknoty są fałszyw e, 
w olał je sp alić  Sąd pourzyi i <• nal.v’-a 
lo znalezione p ien iądze oddać p o licji.
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Odłamy sowieckiej opozycji
Czego chcą i z kogo się rekrutują

W państwie Stalina działa lub 
działało kilka grup opozycyjnych. 
Wobec zapowiedzi nowych procesów 
w  M oskwie warto się zapoznać z ce­
lami poszczególnych grup.

Tak więc
„opozycja robotnicza* ‘

(lata 1922—1935), kierowana p/rzcz 
wybitnych działaczy związkowo-za- 
wodowyeli Szlapnikowa i Miedwie- 
diewa głosiia hasła „sowieckiego syn- 
dykalizmu“, domagając się pełni wła­
dzy dla związków zawodowych.

„Opozycja leningradzka44,
kierowana przez Zinowiewa (r. 1925) 
zabiegała o sympatie młodzieży ro ­
botniczej i inteligenckiej, zwłaszcza 
„komsomolskiej44 w drodze głoszenia 
skrajnych haseł „kominternowskich''.

„Opozycja prawicowa4*
z Bucliarinem, Tomskim i Rykowern 
na czele występowała w pierwszej 
połowie „pierwszej piutiletki44 w imię 
interesów wielomilionowej rzeszy 
chłopskiej.

„Opozycja trockistowska44
(zblokowana od r. 1927 z grupą Zmo- 
wiewa) głosiła „nieprzejednany jako- 
binizm14 w.bec stalinowskiego „ter 
midora44.

Poza tym w okresie 1930—1931 
występuje szereg ugrupowań tjTpowo 
, pałacowych" i niemal bezideowych, 
grupujących elementy zarówno „pra­
wicowe44, jak „lewicowe44 na wspólnej 
platformie antystalinowskiej. Są to 
typowe frondy pominiętych w karie­
rze dygnitarzy (raczej „dworaków44?) 

rondami ty ły : ugrupowanie leadera

W pierwszą bolesną rocznicę
śmierci

Ś.

Dodała H»naka
zostanie odprawione nabożeń­
stwo żałobne w koś iele parafial 
nym w Porąbce dnia 20 lutego 
1937 r. o godzinie 9 rano, o czym 
zawiadamia Znajomych i Kole­
gów

'/TINA I DZIECI.

prawicy b. premi 'ra R. S. F. R. R. i cowa44 Riutina i „lewicowa44 Stena 
Syrcowa i „lewicowa44, jednego z za. (r. 1932); wreszcie organizacja pod 
łożycieli „komsomolu“ — Gruzina wodzą b. komisarza aprowizacji Ejs- 
Łominadze (r. 1930); grupa „prawi I -on ta .

«  -  —  -  — ®ar£> *

Premier Goering na zamku w Warszawie wpisuje się do księgi 
audiencjonalnej.

Przygotowania do koronacji
Króla J e r z e g o  VI.

Zapotrzebowanie na bilety wejścia 
do trybun ustawionych na drodze, 
którą przeciągać będzie orszak koro 
racyjny, wzrasta coraz bardziej. Pra 
wie wszystkie miejsca są już rozsprze 
dane na dzień 12 maja. Ceny — jak 
na stosunki kontynentalne — są nń 
dychanie wysokie. Miejsce na trybu­
nie w pierwszym rzędzie kosztuje 
25 gwinei t j. 525 złotych, w dalszych 
rzędach od 12 do 15 gwinei. Zresztą 
miejsca są odprzedawane więcej da­
jącym. Amerykanie np. płacą do 59 
funtów za miejsce w pierwszym rzę 
dzie.
Trybuny oficjalne liczą 75.00® miejsc 

siedzących.

Budowa trybun pochłonęła z górą 
100.000 funtów.

Z inicjatywy królowej tualety 
dam dworu i insygnia królewskie bę­
dą wystawione w jednej z sal Buckin 
gham Palace na widok publiczny 
Wpływy z opłat za wejście na tę wy 
stawę zostaną przeznaczone na c l  
dobroczynny. Poza tym urząd/ona 
będzie wystawa retrospektywna stro 
jów na dworach panujących, m m. 
suknie królowej angielskiej Elżbiety, 
cesarzowej Katarzyny II, koronki 
Marii Stuart, pantofle króla Henryka 
V III, pukiel włosów Napoleona etc.

Ożywienie w Londynie w związku 
z uroczystościami koronacyjnymi jest

W świecie  filmu
PADEREWSKI W FILMIE.

b a  ekranach zagranicznych ukaie sl$ 
wkrótce nowy film pt. „Sonata iysięźyco 
wa‘‘, w którym centralną rolę gra naj 
większy pianista doby wspólczenej, wici 
ni człowiek i artysta, mistrz Padeiewski

Niezmiernie tiaaw y jest ten nawrót 
dr, film u znakomi'ego artysty, który on 
gi wypowiedział pod adresem muzy Ki 
mecnameznej sporo uwag krytycznych!

Korespondent ’ondyński miesięcznika 
.Muzyka” na łamach ostatniego < ycz  
uiowego) numeru tego pisma pisze o P?a 
cy I ’&derewskiego przy tworzeniu filmu, 
klóry ze względu na u wie/niem e r ostaei 
i natchnionej gry mistrza, stal się nie ja 
ko historyczny.

ZGON’ ARTYSTKI.
Przed tygodniem zmarła w Berlinie, 

pi'zezywszy 39 lat, Helia Moja, Popularna 
niegdyś gwiazda filmu niemego, nazywa 
Ja się Helena Mozejowska, była z poeho 
dzenia FolLą .urodzona w Berlinie Pięk  
na i  utalentowana artystka z chwilą 
wprowadzenia dźwiękowca .wycofała się 
całkowicie z życia artystycznego.

Przemy mmduakaye
będą usr&szczon?

W najbli/szyen dniach ukaie się okól 
nik ministerstwa spraw wewuątrznych w 
prawdę uproszczeń meldunkowych, zaró 

vvno w zakresie czynności stiuowących  
ilcw iązek obywatela, ja s i czynności na 
łożonych na gminy.

Z dniem 1 kwietnia ulegną znacznemu 
króeenm meldunki osob. przebywających 
•/.asowo w danej miejscowości ; zamiesz 
kałyeb bądź w fotelach, bądź w micczka 
dach prywatnych.

Uproszczone zostaną także aameldowa 
r.ia wyciecze/ i iprlgrzymck. kiórycti 
obowiąfok meldunkowy będzie zreduko- 
i any do zgłoszenia gminie prze? kierów 
nika wycieczki iedynłe liczby jej uczest 
■lików. Zmodyfikowany będzie rów iioz  
dotychczasowy sys tem nr dowapia s lu /h /  

domowej.

niebywale, w hotelach wszystkip po­
koje są już pozamawiane od miesiąca, 
restauracje, kawiarnie, sklepy t w y ­
gotowują się gorączkowo wobec ocze­
kiwanych tłumów klientów z Zagra­
nicy, lokale rozrywkowe, 

teatry kompletują swój personel, 
koleje, linie autobusowe, samolotowe 
organizują już teraz tabor w odrm 
wiedniej ilości dla przewiezienia setek 
■ysięcv turystów ze wszystkich kran­
ów G wiata

N A S T R Ó J  TWORZENI A
Atmosfera psychiczna została przełamana

Zmniejszenie spożycia, uszczu­
plenie wytwórczości, wzrost bezro­
bocia — oto były przejawy naibai 
dziej charakterystyczne w okresie 
kryzysu gospodarczego. Przejaw y 
n a tu ry  m aterialnej- dające się u jąć 
w cyfry  i wykresy.

Ale pcza tym i zjaw iskam i wy 
stępow ały w tym  —  na szczęście 
już m inionym  — okresie również i 
przejaw y n a tu ry  psychicznej, które 
nie m niej poważnie oddziaływały. 
Było to pogłębianie się wt spoieczeu 
stwie nastro ju  marazmu, była n ie ­
chęć do ruszenia z śmielszą inicja 
tyw ą, była n iew iara w powodze­
nie. T był coraz bardziej życie go 
spodarcze paraliżu jący  pogląd, że 
najlepiej się na tym  wychodzi, gdy 
się zachowuje bierność, gdy się sto 
suje metodę „dojutrko-wania44, prze 
czekania, przetrzym ania, że cnotą 
głów ną jest ostrożność, najlepszym 
zabezpieczeniem „pończocha44, naj 
wygodniejszą pozycją wyrzeczenie 
się ducha in ic ja tyw y i pomysłów

inw estycyjnych.
Ta psychiczna atm osfera dzia 

ła ła  nie m niej silnie, jak  czynniki 
na tu ry  m aterialnej.

Od pewnego czasu jesteśm y jed 
nak św iadkam i zupełnie innych 
nastrojów , nurtu jących  nasze ży­
cie gospodarcze. Kryzysow e m eto­
dy myślenia* polegające na pochwa 
le bierności, na lubow aniu się w 
cnocie „przeczekania44 —  ustąpiły  
na rzecz coraz śmielszego pędu two 
rżenia, coraz w yraźniejszego ducha 
in icjatyw y i coraz szerszych zamia 
rów inw estycyjnych.

N astrój, że najlepiej się czyni, 
gdy się właściwie najm niej czyni 
—  został przełam any.

W idzim y to wszędzie. Wciąż 
czytam y o różnych inicjatyw ach 
i rozm aitych planach inwestycy.j 
nych —  od najm niejszej po naj 
większą skalę. W idzim y ten pęd 
tworzena w niem al wszystkich o 
środkach sam orządu tery to rialne

go, we wszystkich działach naszego 
życia gospodarczego, w przemyśle 
1 handlu, w rolnictw ie i rzemiośle, 
w spółdzielczości i indywidualnych 
w arsztatach pracy. Znów słyszymy 
i czytam y o możliwościach realnej 
’inicjatywy, o rentowności, o roz­
szerzeniu już istniejących warszt-i 
tów i pow staw aniu czy też piano 
w aniu nowych.

Je s t w społeczeństwie z powro 
tern pęd tw orzenia i jest znów w ia­
ra, że dorzeezna inicjatyw a wiedzie 
do godziwego zysku, żeż nie groz 
więcej dalszy zastój w zbycie, że 
zatem produkcja może się śmiało 
rozwijać — oczywiście jeśli jest 
oparta  o uczciwą i zdrową k a lku ­
lację.

W tym  właśnie momencie prze 
łam an ia  w społeczeństwie nastro- 
jw  >,kryzysow ych44, w ystępuje rzą.l 
ze swym wielkim planem  inw esty­
cyjnym  - -  koronując niejako pęd 
tw orzenia swą w łasną inicjatyw ą.

Jeśli tak  radosne było przyjęcie 
przez opinię publiczną w k ra ju  
ujawnionego przez rząd planu in ­
westycyjnego — to Takt ten ocen A 
możemy z tego również stanow iska 
iż w ielka in icjatyw a rządu zbiegła 
się w czasie z przełomem psyehicz 
nym w społeczeństwie, że wielki 
plan inw estycyjny rządu stanowi 
analogię do setek i tysięcy planów 
inwestycyjnych, jakie w całym 
Kraju, wśród sfer samorządu i w 
Lolach naszych gospodarczych, s a ­
morodnie się wyłoniły. Spoleezeń 

siwo, przebywszy szczęśliwie okres 
m arazm u kryzysowego, widząc, iż 
w tym  okresie Państw o dało sobie 
radę z w łasnym  budżetem i w łasną 
w alutą — dziś prze do „wwrów ua- 
n ia  zaległości44, do „podciągnięcia 
Polski wyżej44. Społeczeństwo stoi 
na stanowisku, że dawniejsza teza: 
„przetrw ać4 4 —  już należy do pr/e  
szłości natom iast czas na wrysunię 
cie nowmj tezy: „tw orzvć44.
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Problemy dnia

Belgii nagwałt potrzebni są polscy górnicy
Przemysłowi grozi katasłrofa braku węgla

Sprowadzenie do Belgii robot ni­
ań w polskich — oto temat, który wy­
wołuje teraz w prasie belgijskiej nie 

siychanie żywą dyskusję. Prym wodzi 
tu ,.La Libre Belgique11, dziennik, któ 
ry w końcu roku ubiegłego, obok so­
cjalistycznego „I.e Peuple", zwalczał 
najostrzej projekt sprowadzenia pol­
skich robotników.

„La Libie Belgique11 przedstawiła 
wówczas statystyki, z których wyni­
kało, że Belgia posiada zbyt wielu 
bezrobotnych girników własnych, by 
trzeba ich było sprowadzać aż z Pol­
ski.

W chwili obecnej prasa belgijska 
prowadzi niesłychanie żywą kampa­
nię
za natychmiastowym sprowadzeniem 

z Polski kilku tysięcy górników.
Transport 2.000, mający — jak do 

nieśliśmy — przybyć do Belgii w 
t\ch  dniach jest tylko kroplą wody 
wobec zapotrzebowań kopalń. Tak 
jak przed kilku miesiącami rząd bel­
gijski był atakowany, ponieważ za­
mierzał sprowadzić naszych robotni 
ków, tak obecnie te same dzienniki 
atakują go, że do chwili obecnej jesz­
cze ich nie... sprowadził.

Sytuacja gospodarcza staje się 
tymczasem
z powodu braku siły roboczej w ko­

palniach poprostu rozpaczliwą.
Rząd belgijski oświadczył, że zniesie­
nie ograniczeń przywozu węgla z za­
granicy, które miało być tylko chw . 
lowe, musi przedłużyć do 1 lipca. 
Krok ten jednak, jak dotąd, nie od 
niósł żadnego skutku.. Prasa donosi, 
że starania o zaopatrzenie się w po­
trzebny węgieł przemysłowy zagrani 
eą zakończyły się fiaskiem. Ani An­
glia, ani Holandia,
ani też Polska nie dostaezyły go w 

żądanych przez Belgię ilościach,
podczas gdy Francja ma te samo 
trudności co i Belgia i kupuje już 
węgiel po każdej cenie. Zapas węgla 
w Belgii przedstawia już tylko cztero 
dniową produkcję kopalń, przyczem 
koleje i elektrownie zaopatrują się w 
węgieł niemal z dnia na dzień. Gdyby

w chwili obecnej — pisze dalej dzien­
nik belgijski — nastąpiło z jakiego 
kolwiek powodu zmniejszenie się pro 
dukcji, spowodowałoby to katastrofę, 
której skutków poprostu nie można 
przewidzieć.

Dodajmy, iż wyjątkowo łagodna 
zima, jaka tu w roku bieżącym p a ­
kuje, jest dla Belgu poprostu wyba­
wieniem, gdyż w wypadku nastania 
mrozów, kopalnie nie mogłyby dostar 
czyć mieszkańcom węgla opalowego

Prasa belgijska, pisząc dalej na 
ten temat, wyjaśnia, iż jedynym w 
chwili obecnej środkiem uratowania 
przemysłu belgijskiego od grożącej 
mu katastrofy jest
natychmiastowe sprowadzenie kilku 
tysięcy wykwalifikowanych polskich 
górników, którzy już w kopalniach 

pracowali
i których opecność pozwoliłaby i
zatrudnienie kilku tysięcy niewykwa­
lifikowanych robotników belgijskich. 
W ten sposób produkeja kopalń bel. 
gijskich 203* "laby zwiększoną o 20i 
tys. tonn miesięcznie Pismo to wy 
jaśnia jednak, iż rząd nie chce po­
wziąć w tej sprawie odpowiedniej de

cyzji z powodu ostrej opozycji socja 
listycznych syndykatów zawodowych.

Inne pismo, pisząc o braku węglo. 
zaznacza, iż raz jeszcze zwraca uwa 
gę na to zagadnienie, którego olbrzy 
mie znaczenie nie jest przez wszy 
stkich zrozumiane. Pismo to oświad­
czą, iż tym razem 

w grze jest poprostu cały ustrój 
gospodarczy Belgii.

Gdy prasa belgijska alarmuje opi­
nię i atakuje rząd, iż nia ma odwagi 
przeciwstawiać się zawodowym zwią­
zkom socjalistycznym, 
fabryki metalurgiczne zamykane sa 
codziennie z powodu braku węgla i 
liczba robotników pozbawianych pra­

cy staje się coraz to większą. 
Rząd belgijski, jak wiadomo, u 

dzielił pozwolenia na sprowadzanie z 
Polski 2000 górników, mimo, iż kopal 
nie oświadczyły, że potrzebują ich w 
cli wili obecnej

eon ujm niej trzy razy tyle, 
podczas gdy ogólne zapotrzebowanie 
kopalń przekracza liczbę 12.000.

Sprawa zaognia się z dnia na dzień 
i jest powszechnym tematem roz­
mów w Belgii.

Tylko dwie osoby
zainteresowały się  budżetem  w Czeladzi
Preliminarz budżetowy Czeladzi 

na rok 1937-38 aczkolwiek nie wzbu 
dził u miejscowego społeczeństwa 
większego zainteresowania o czym
świadczy fakt, że
zaledwie dwie czy irzy osoby przej­

rzały hud£et 
podczas wyłożenia go do publicznego 
wglądu, na onegdajszym posiedzeniu 
komisji finansowo • budżetowej był 
on jednak przedmiotem ożywionej
dyskusji.

Sporo czasu poświęcono budżetow i 
wodociągu w miejskich, rzeźni miej­
skiej oraz budżetowi administracyj-- 
r.emu. Zwłaszcza jeśli chodzi o budżet 
administracyjny, to część członków

komisji stanęło na stanowisko, że 
jest on stanowczo za wysoki w sto­

sunku do ogólnej sumy budżetu.
Kiedy wpływy kasowe z roku na 

rok zmniejszają się wydatki na utrzy 
manie administracji stoją w jednako 
wej pozycji.

Istnieją zamiary ograniczenia wy 
datków w tym dziale i 
przelanie ich na oświatę pozaszkolną 
budowę szkoły itp. Wkrótce zatym 
należy spodziewać się ciekawych posu 
rdęć w gospodarce czeladzkiej. W nad 
chodzący poniedziałek dalszy ciąg de 
ła t  nad budżetem. Rada miejska zaj 
mie się budżetem na początku marca.

Trzeba podnieść stan techniczny
400 tysięcy warsztatów rzemieślniczych

Rzemiosło, które posiada w liisto 
n i gospodarczej Polski bardzo piękną

PRAWY KOBIECE
W A K fO  WIEDZIEĆ, ŻE.

..przeciwko w ypadaniu włosów i Japie 
żowi doskonale usługi oddaje płyn oczyss 
ra jący  skórę głowy, którego przepis po 

dajem y niżej.. -Wziąć natęży ,.ó! litra  ul 
koiu-lu 95 pr„ 55 g r  cieju  ry cy n o w , 8? g. 
■iólewki benzoesowoj, 12 g. ehioraiu 12 g 
tan in y  w proszku, 5 g, rezorcyny, 25 g 
aaJev. ki w aniliow ej. P łyn  najlep ie j so 
Lie kazać spreparow ać w aptece. Będzie 
’ans/*  i pew niejszy od rekiatnow anyca 
śr onsew .

. .aby roso! był sm aczny i dobry nale 
i j  na jp ierw  go zagotować, s ta ran n ie  ze 
brać szum ow iny ą  następnie dopiero po 
solić i dodać_włoszczyzny — aby był k ia  
rów ny, należy ugotow aniu odstaw ić na 
bok zalać kukom a łyżkam i zim neej w o 
«iy, a gdy  po k ilk u n astu  m inutach się 
ustoi, zlać ostrożnie i s ta ran n ie  prsece 
dzie.

...aby okulary  n ie  zachodziły m głą, na 
c i j  .je w następujący  spo-ób zabezpie 

eayć: suche szkła trzeba potrzeć m ydłem  
albo przejechać po aicli k ilkakro tn ie  pal 
wm um aczanym  w mydle. Po tym  nale 
ży szkła s*a rannie do czysta wytrzeć ga ł 
tank iem , albo kaw ałkiem  zamszu. Tak 

parow ane" szk<a nie zajdą m głą, na 
wi *  kiedy podczas wielkiego mrozu wej 
łzl.emy do dobrzo ogrzanego pokoju.

kartęi, a. jest dzisiaj reprezentowane 
przez warsztatów i co naj­

mniej SM.tMHł zatrudnionych 
pracowników,

odczuwa boleśnie zacofanie technics 
ne, pogarszające jego szanse we 
współzawodnictwie z przemysłem fa 
lirycznym.

W arsztaty rzemieślnicze mogłyby 
wzmóc, produkcje i zwiększyć zatrud­
nienie, gdyby ich zdolność wytwórcza 
uległa rozszerzeniu. Rzemiosłu nic 
brak fachowców, nie brak również za 
mówień, a mimo to przeciętny 
rzemieślnik
nie może sobie pozwolić im przyjęcie 

zamówienia, bo go... nie wykona.
Dlaczego? Dlatego, że jego prymityw 
ny w sensie technicznym warsztat nl 
ho nie podoła wzmożeniu produkcji, 
bo wydajność maszyn i narzędzi jest 
zbyt niska, albo z tego samego powo­
du koszty produkcji będą tak wielkie, 
że nawet wyrzeczenie się zysku nie u 
czyni rzemieślnika tańszym od fabry 
kanta.

W arsztaty rzemieślnicze, te tysią 
ezne drobno fabryczki i zakłady, tak 
przecież ważne na wypadek trudności • 
wojennych, rozrzucone po całym kra, 
ju i wszędzie dostępne — te warszta­
ty rzemieślnicze, muszą przestawić się 
zmodernizować, dopasować do nowo -  
czesnych wymagań produkcji i zbytu 
Aby móc wykonywać masowe a więc 
tanie zamówienia.

rzemieślnicy muszą się zaopatrzyć w 
maszyny, silniki, narzędzia i t. p.,

których sprawność decyduje o możno 
ści utrzymania się na powierzchni i 
sprostania rozlicznym zadaniom, j a ­
kie wysuwa życie.

To też dobrze i słusznie się stało, 
że Związek Tzb Rzemieślniczych — w 
poszukiwaniu sposobów 
/modernizowania techniki pracy poi.

skiego rzemieślnika 
— opracował projekt ustawy o rze­
mieślniczym zakładzie inwestycyjnym 
Celem takiego zakładu czyli funduszu 
byłoby udzielanie rzemieślnikom po 
życzek na odpowiednie inwestycje w 
ich zakład/, ie. Pożyczki te miałyby 
charakter wyłącznie towarowy w po 
staci maszyn, silników i t. p. pfrzy- 
r ządów.

Źródłem wspomnianego funduszu 
miałyby być według projektodawców 
subwencje państwowe (1.000.000 zł. 
rocznie) i dodatek do podatku prze 
myślowego, opłacany przez rzemieślni 
ków — posiadaczy wyższych katego- 
ryj świadectw przemysłowych.

Nie wątpimy, że projekt ten zosta 
nie przyjęty życzliwie i rozpatrzony 
gruntownie z uwagi na znaczenie pro 
hłemu modernizacji techniki rzemio--- 
sła, tego „małego przemysłu11.

ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE

DRZAZGI.

Order holenderski
Najświeższą sensacją zagłębiow&ką 

jest wiadomość, zo dr. M elodysta % So­
snowca podczas pobytu w Krynicy leczył 
księżnę Julia ne holenderską, gdy sie prze 
ziębiła. Za skuteczną pomoc lekarską o- 
ttzyinał najwyższe podziękowanie na p i­
śmie, a ponadto według pogłosek ma o- 
tizym&ó order.

Sosnowieckie klientki doktora Melody 
sty będą mówiły tera* % dumą. że się ie- 
czą u tego samego lekarza, którego pa­
cjentką była przyszła królowa holender­
ska.

Co sit} zaś tyczy orderu, to miejmy u* 
dzieję, że będzie on lej samej klasy, cc I
choroba.

Górnicy i p. premier
Według „lt«botnika“ delegacji górni, 

ków, która bawiła w Warszawie w spra­
n ie  skrócenia czasu pracy vr górnictwie, 
p. premier powiedział, że sprana załat­
wienia tego postulatu przeciąga się i ro» 
drażnienie górników jest zrozumiale.IDąd 
jednak musi ostrożnie i % rozwagą przy­
stępować do realizacji tego ważnego po­
stulatu. Rząd chce uwzględnić żądania 
górników, leez nie może też. pominąć ar­
gumentów strony przeciw uej. Rząd mu­
si tak tę sprawę załatwić. Uy żądaniom  
górników możliwie zadość uczyuić, a |» i 
nie lekceważyć tych momentów, które 
przy wprowadzeniu tej reformy mają po 
ważne gospodarcze znaczenie.

Sprawa skrócenia c/san pracy będzie 
—• w każdym razie — załatwiona już w 
najbliższym czasie — zakończy! p. pre­
mier.

Zniżka cen U
Okularowe szkła Kodenstocka zł. i  

Dwnogniskowe (bifokalne) zł. 10 
foleca OPTYK SPEC JA  LINIA

Józef Felsenstein
BĘDZIN, Małachowskiego € (Dom

Bereszków), tel «1.158. 
Dostawca Ubozpieczaini Społecznej 
UWAGA: Naszych PT Klientów z 
Dąbrowy Górn. prosimy z receptami 
Ubezpieczał ni zwracać sio wprost 

do nas,

Przy głośniku
UOSKA AIDA W RAIHÓ 

W  roku  1870 zamawia egipski Kediw
i słynnego wówczas eO letniego Verdie 
go operę ,dła uśw ietnienia uroczys.ośe: 
o tw arcia kanału suezliiego. T reść  te j op<> 
ry  m iała  by!, wedug poleenia, rsnu ta  na 
w ycinku z h isto rii! faraonów.

\Y przeciągu kró tk iego  czasu ko nipo nu 
>e V erdi do lib re tta  G hislanzoniego „Ai 
d-T, za im ponującą sum ę 150 000 franków.

Mimo iz dzieło pow stało w I c-m pic ta* 
szybkim , oraz że tem at został ściśle okia 
Tony, należy one do najw spanialszych i 
n a jbardz ie j popinarnyeh ntworów iitp ra  
fu ry  operowej, p.,i dziś dzień ściągając Mu 
m y publiczności na widownie wszystkich 
teatrów  św iata.

Powszechnie znane «ą dzieje pięknej 
księżniczki etiopskiej Aidy, k tóre wzięła 
do niewoli .służy k-iężnicEce egipskiej 
Anm cris. óbie k ichają pięknego i bo; a 
terskiego Kadamesa. Radam es jednak pa 
n ieudanej próbie uciec/ki woli śm ierć niż 
pouzucenie ukoctianej Aidy

W  jeszcze v.ęhssym s to jn iu  niz ‘-auia 
fabuła opery, rozpowszechnione są je j 
poszczególne przepiękne, iście verdioskie 
a r ie  i frag m en ty  w zruszające, rzewne i 
tak  bardzo m elodyjne. T rium fa lny  mars* 
po zwycięskim  powrocie K adam esa z woj 
ny, jeg '0  a ria  „Boska Aido*1, m odły karda 
nek w św iątyni znane są doskonale wszy 
s4kim.

„Aidę" transie  u I uje Tulskie Radio z 
T ea tru  W ielkiego w W arszaw ie w piątek 
dn. .19 bm. o godz. 2010

W  rolach ty tu to w jeb  w ysąipią: E
B ndcr, IŁ  Leska. S ław a Orłowska — Czer 
wiska, E, W cjsis, A. M ichałowski i inni 
D yrygu je  Je rzy  SiiUeh
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Dla dobra oświaty i kultury
Z  życia organizacyjnego Oddz. Pow. Z.

Zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
w Będzinie w dniu 7 b. m. konferen 
eja prezesów, przewodniczących w y­
działów organizacyjnych i przewód, 
riczącyck wydziałów pracy społecznej 
• ■gnisk Związku .Nauczycielstwa Boi 
skiego z pow. będzińskiego. K onfe­
rencja poświęcona ty ła  omówieniu 
zagadnienia pracy7 społecznej nauczy 
cielstwa w organizacjach społecznych 
' raz spraw7 organizacyjnych Z. N. P

W konferencji wz;ęii udział: in ­
spektor szkolny p. S Ł, Luchowiec, o 
raz p inż. Berbecki, przedstawiciel 
■-tow. Spoż. „Społem”, p. Krawczyk, 
przedst. Kor.cndy Pow. Zw. Strz., 
i>. Zygmański — przedst. obwodu L. 
M. i K. oraz p. inż. Żmijewski — 
przedst. C. T O. i K. R.

W części I-ej przedpołudniowej 
przewodniczył p. Żak, prezes Oddz. 
Pow. Z. N. P., który na wstępie po ­
witał gości oraz uczestników konfe­
rencji. Następnie przedstawiciele wy­
mienionych organizacji wygłosili re­
feraty, zapoznające zebranych ze 
strukturą, celami i zamierzeniami ku! 
turalno-oświatowymi jjoszezegóJnyoh 
organizacji. Zarówno w referatach 
jak i w dyskusji nad nimi 
przebijaka się troska o podniesienie 
poziomu kulturalnego i moralnego 
szerokich warstw społeczeństwa oraz 
uświadomienia państwowego i oby-

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamia się Członków To 

warzystwa Sportu W ędkarskie­
go Zagłębia Dąbrowskiego w So 
snowcu, że w dniu 2.1 lutego b. r. 
w Kasynie „H uty Milowice”, ul. 
F rancuska 3 odbędzie się dorocz 
ne WALNE ZGROMADZENIE
o gods 10 ej w pierwszym, a  c 
go dr,. 10.30 w drugim terminie 
bez względu na ilość przybyłych.
Wobec ważności spraw prosimy 

| o jak  najliczniejsze przybycie v:
> wymienionym terminie Zarząd.

PRZEZO RN A  P A N I 
w ydając pieniądze, p rag n ie  przede wszy 
sik im , aby  otrzym ać p rzy n a jm n ie j rów ną 
w artość w nabyw anym  towarze. Czasem 
w ydaje sią, ża tow ar na oko je s t dobijr 
Ig  różne okoliczności za tym  przem aw ia 
ją , a le  . je s t w tym w łaśnie pewne ale. 
D zisiejsze czasy nie po tem u by ekspe­
rym entow ać i za w łasne p ieniądze czy­
nić doświadczenia k tó rych  w ynik bywa 
zazwyczaj sm utny. D latego przekorna 
P an i kupując zupy w kostkach wybierze 
zawsze zupy ze znakiem  KNORR, bc 
wie, że firm a  ta  m a w ich w ytw arzan ia  
kilkudziesięcioletnie dośw iadczenie p rzo ­
d u je  w tej dziedzinie tak w k ra ju  jak  > 
zagranicą. Zatem : jeśli P an i p ragn ie  po­
dać dobre zupy, wtenczas tylko znane 
już z dobrego sm aku zupy KNORR w 
nrązowo-żółtym opakowaniu.

Wieczernica Chopinowska
Staraniem  zarządu koła młodzieży 

pracowniczej przy oddziale PZZPP. 
i H  Rz. P. w Sosnowcu odbędzie się 
dnia 21 lutego br. o godz. 18.ej w sali 
reprezentacyjnej ZZPP i H. Rz. P. 
w Sosnowcu ul Sienkiewicza 17-a 
tW i oczorn i ca Chop i n owska.

iWykonawcą wieczornicy będzie 
młody, utalentowany, świetnie zapo­
wiadający się, znany na terenie Za 
głębia Dąbrowskiego pianista p. Mar 
ein Kamiński.

tWykonu on szereg najcelniejszych 
utworów Chopina, które poprzedzi 
prelekcja ,.0  narodowym znaczeniu 
muzyki Chopina”.

Organizatorzy imprezy, która jest 
w Zagłębiu niewątpliwie jedyną w 
tym  rodzaju, zapraszają społeczeń­
stwo zagłębiowskie na ten koncert, 
którego głównym zadaniem jest popu 
laryzacja muzyki Chopina wśród sze 
rokicli mas. Ceny biletów zł. 1., mło­
dzież szkolna 50 gr.

watelskiego.
,W czasie przerwy Zarząd Oddziału 

Pow. przyjmował gości i uczestników 
herbatką, która w miłym nastro ju  
pozwoliła omówić jeszcze indywidua! 
nie poruszane kwestie.

Po przerwie wznowiono obrady, 
które odbyły się w dwóch grupach:
I — Wydział P racy Społecznej, I I  — 
Wydział Organizacyjny.

Obradom wydziału pracy społecz 
uje przewodniczył p. Wyczesany,, prze 
wodniczący tego wydziału, który do- 
kładuie omówił zadania i cele w y­
działu pracy społecznej. W myśł s ta ­
tu tu  członkowie Z. N. P . biorą udział 
w pracy poszczególnych organizacji. 
Wydział pracy społecznej będzie 
współpracował z organizacjami, które 
stoją na gruncie podniesienia oświaty 
i kultury szerokich mas społeczeń. 
stwa. Udział nauczycielstwa organi­
zowany przez Z N. P. obejmował bę 
cizie: a) prowadzenie oświaty poza- j
szkolnej we wszystkich je j formach, |

W  ostatnich dniach władze admi­
nistracyjne wysłały do Berezy K artu  
skiej kilku aktywnych komunistów 

z terenu Zagłębia Dąbrowskiego.
W ystani zostali: Mojżesz Sznycer, 

zamieszkały w Będzinie przy ul. 2am 
kowej 5, Josek Nunbergier, zńm ieśz-

DzSś: f  Konrada 
Jutro: f  Leoua 
Wschód sio A ca: 6.15 

j Zachód sjoóca !6,56

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

W sobotą, p rem iera  osła1 niej nowości 
znanego i cenionego w Sosnowcu znako­
m itego kom ediopisarza S. K iedrzyńskie- 
g  p t „Raz sie tylko żyje" w komedii tej 
au to r z właściwym  sobie hum orem  wpro 
wadza widzów w przekró j życia lodzi 
współczanych d a jąc  obok scen niezwykle 
zabaw nych, sceny peine szczerego senty­
m entu i liryzm u, nie przestając być n ig ­
dy ak tualnym . „Ra-t się (ylko żyje" 
wprowadza n a  naszą scenę rcż. K rotkę 
zaś w popisowych rolach głównych w y­
stęp u ją  pp.: A nnsiaków na, Liebekówna, 
C om otis , Gołaszewski i K ę trz y ń s k i  Zg 
względu na dotychczasowe powodzenie 
kom edii K iedrzyńskiego, n iew ątpliw ie i 
ta o sta tn ia  odniesie zasłużony sufixcs i 
będiie długo u trzym yw ała sią na afkzu.

B ile ty  do nabyc ia  w f i rm ie  W. Cze­
chowski

W IECZÓR PO E Z JI I TAŃCA.
Całe m iasto jest pod wrażeniem  dzi ■ 

siejszego wieczoru tanecznego słynnej 
pary , k tó ra  w u y u m fa jn y m  objcźuzie 
na:w iększych m otropoijj św iata  odwiedzi 
la rów nież Polską i w ystąpi dziś w na­
szym mieście.

J a k  słychać publiczność gorączkowo 
rozchw ytuje bilety, nie chcąc sUaeio tak 
rzadkiej okazji podziw iania te j św ia to ­
wej a trakc ji.

B ilety  do nabycia w firnu® W, Cza­
chowski, od godz. 13 w ąasie teatru .

K IN A  W SOSNOWCU:
Tiaghphe: Słow ik z W iednia.
Pałace: — W ie,ka miłość Beethovens 
Eden: — Po »w: ocenie-

 o------
-  U SIŁO W A N IE SAMOBÓJSTWA. 

W pobliżu po rliern i fabryki Schfina w 
Sosnowcu usiłow ała o truć sio esencją oc­
tową M aria K urp is  z Zawiercia. Powo­
dom rozpaczliwego kroku by t b rak  p rą ­
cy i środków do życia.

N. P. w Będzinie
b) pracę oświatową w organizacjach, 
z k tó rym  nawiąże kontakt Oddz. 
Pow.

Celem uzgodnienia kierunku pracv 
oświatowej wydział pracy społeczno! 
odbywać ! ędzie konferencje z Zarzą­
dami poszczególnych organizacji.

Obradom wydziału organizacyjne­
go przewodniczył p. Wł. Podliński. 
Poruszono tu  szereg spraw  organiza 
cyjnych jak : praca w zarządzie
ogniska,
obrona prawna członków, sprawy 
prasowe, stosunek do nauczycielstwu 
sfer, nastawionych wrogo do oświaty 

i postępu i t, p.
K onferencja ta  była wstępem do 

dalszych, zamierzonych prac zarządu 
oddziału powiatowego, które zmierzać 
l^dą do obrony praw  i poniesieni! 
stanu materialnego i kulturalnego 
nauczycielstwa, postawienia szkoły 
na należnym je j stanowisku i podnie­
sienia ogólnego stanu oświaty i kul­
tury.

kały w Będzinie przy ul. K ołłątaja 6, 
Marian Leśniak, zamieszkały w Dą­
browie na Kolonii Zielonej 2, Kon­
stanty Porębski, zamieszkały a v  Strze 
mieszycach, ul. Pilecka 24, W alenty 
Ruch, zamieszkały w Kazimierzu przy 
ulicy 11 Listopada 20.

If-le tm e j rocznicy objęcia przez Polsfeg 
dostępu do morza w sobotą, dn ia  20 hm. 
w eaii reprezentacyjnej Izby P rzem ysło­
w o-H andlow ej przy ul. 3 M aja 28 o godz 
18 w ygłoszony będzie z inicjatyw y kom i­
sji kolonialnej przy zarządzie obwodu Ł. 
M. K . Sosnowiec przez m gr. A ndrzeja 
Krzyw  ca z W arszaw y i rod. Lucjana El or 
skiego odczyt na tem at „M arynarka wo­
jen n a  i handlowa*1. O m arynarce haudlo 
woj mówił będzie m gr A ndrzej K rzyw iec 
natom iast o imurynajrce w ojennej red. 
Lucjan H orski. Tem at obu odczytów wy 
czerpany będzie w ciągu jednej godziny. 
W stęp n a  udczy bezpłatny.

— G RY PA  W CZELADZI. N atęże­
n ie  g rypy  nie słabnie w Czeladzi. Lekarze 
czeladzcy m ają  nada’ dnzo pracy z udzie 
laniem  pomocy chorym . A pteka ubezpie­
cza! ni społecznej na P raskach  nie może 
nadążyć w sporządzaniu lekarstw7, wobec 
czego recepty  ubezp-eczalni przyjm ow a- 
ue są również przez p ry w atn ą  aptekę p. 
Cost to prvy ul. Bytom skiej w Czeladzi.

W  ten sposób ubezpieczeni nie potrzo 
bu ją  długo wyczekiwać w am  bul a t or :am  
na lekarstw a

SMAKOSZA

Śm iała  kradzież  pianiędzy
w Będzinie

iWczoraj o g. 7 rano dokonano śmi i 
łego włamania do mieszkania profeso 
ra  M ariana S tanka zam. przy ul. Kol 
łą ja  12 w Będzinie.

Włamywacze upatrzywszy sobie 
czas, w którym prof. Stanek udał się 
do swych c:>dzienn.ych zajęć, weszli do 
jego mieszk. i po przeszukaniu wszy­
stkich szuflad, wyłamali blat z biurka 
skąd skradli 1.600 zł. gotówką. Nie 
spostrzeżeni przez nikogo, ulotnili się 
w niewiadomym kierunku. Poszukiwą 
i-i a za złodziejami trw ają.
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PIE L Ę G N O W A N IE  URÓDY.

Miło nam  podzielić z Sz» C zytelni­
czkam i wiadomością, że D elegatka N au­
kowa „U niveraite de Be au t o „Cedib“ w 
Paryżu , p. D -row a Z. Ehrenpreisow a, za­
trzym a się w Sosnowcu dnia 22 i 23 tm , 
(poniedziałek i w torek), gdzie w H otelu  
C entralnym  udzielać będzie bezpłatnych 
porad kosmetycznych Bezpłatne zaproszę 
li.a w ydają ehe tn ie w szystkie perfum e­
rio i drogerie. Cieszcie się, piqktte Panicw 

 O——
— ODCZYT W  CZELADZI. W n ied /ie  

li* o godz. 17 w lokalu  uniw ersytetu  pow 
?zechaego w Czeladai p. R okita wygłosi 
c tkzy t na tem at „Ropa naftow a i je j  zna 
c-zenic międzynarodow t “.

_  O FIC ER O W IE I PODCHORĄŻO­
W IE REZERW Y , członkowie koła Z JR . 
w femsnowcu Zarząd kola pzypom iną żo 
w dniu 21 bm. (n ied’rola) o godz. 1030 w 
domu społecznym w Sosnowcu przeproś 
wadzi ćwiczenia ap likacy jne  kp t. J a a  
Orłowski d is w szystkich członków kola, 
zaś w7 dniu  28 bm. (wtorek) o godz. 20 w 
Kailowicaeh na  sali rady m iejsk iej (ui. 
Pocztow a 2) p  m jr. Józef K rau lw aid  
przeprow adzi ew icrenia ap likacy jne  spa 
cjaln i*  dla arty lerzysłów , łeoz pożądana 
obecność kolegów z innych rodzajów bro 
ni i służb.

-  GRUNT TO FLÓ1A. Ruchliw a sek 
c ja  seenie*na przy klubie sportowym  
B y n r  ca  w Czeladzi dn ia  28 bm. odegra 
w sali klubu urzędników na Saturn.® 
wesołą farsą  w * aktach ze śpiewam i i 
tańcam i Kochanowskiej pt. „G runt '<* 
fio ta“. Sztuka opracowana je?t s ta ra n ­
nie. U dział w niej biorą w ybitne siły u- 
m alarskie. Początek o godz. 7 wieczorem.

W niedzielę, dnia 21 b. m. rozpocz niemy d r u k  doskonalej, oryginalnej 
polskiej powieści znanego autora — Zagłębiania;*

Antoniego Hrama
p t.:

„Upiorna noc miłości"
Jest to powieść niezwykle sensacyjna pełna powikłań, wynikłych na 

tle akcji szpiegowskiej. Powieść czyta się ze staie wzrastającym zaintero 
sowaniem i z niesłabnącym uczuciem zadowolenia, dzięki bowiem lekkie­
mu i potoczystemu stylowi „UPIORNA NOC MIŁOŚCI” ma n iem al 
wartość literacką.

Nowa powieść będzie naprawdę miłą i porywającą lekturą dla liczne 
go grona naszych Czytelników.

mmmmmm aessm aim m  ss^^sm m ssa^agsm asm B m sm m asssm m sB m

Komuniści z Zagłębia Dąbrowskiego
wysłani do Berezy Kartuskiej

Wiadomości bieiące
-  ODCZYT W SOSNOWCU. Z okazjiP iątek
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Z OLKUSZA.

(o) ODCZYT. Z inicjatywy Zw. H a r­
cerstwa w Olkuszu ołbęrlzie się w ilu. ‘21 
bro. w sali kina „Czary** w Wolbromiu 
edezyt pt. „Wychowanie dzieci i miodzie 
ży c i ł z  wpływ destrukcyjnej roboty k o ­

m unistycznej na dzieci, młodzież i spo- 
Jee/jeóstwo*, wygłoszony przez prof. Wia 
t rows kiego z Olkusza

to) REJESTRA CJA GÓRNIKÓW NA 
W YJAZD DO BELGII. M agistrat olku­
ski, jak  również gm ina Gołasia w przy,-lą 
piły onegdaj do rejestracji wykwalifiko 
wanyeh górników na wyjazd do Belgii.

(o) PRZYROST LUDNOŚCI Według 
danych statystycznych przyiost ludności 
w pow. olkuskim w roku ubiegłym wy­
nosił 2.400 osób.

(o) ROCZNE ZEBRANIA W ZWIĄZ 
KACU METALOWYCH. W, odaziatacb 
2 \dązku metalowego tPPó) .v Gik uszu i 
Kluczach, odbyły się onegdaj roczne ze- 
bartia sprawozdawcze, na których wyhią 
no Zarządy. Na czele oddziałów w dal­
szym ciągu stanęli: v Olkuszu — p. Jo ­
zef Pilarski, a w Kluczach — P. Włauy- 
siaw Włoch.

 OQO---------

Za znęcanie s ę
•NAD STARCEM.

Sąd Okręgowy w Kielcach na sosji wy 
jazdowej w Miechowie skazał w dn. 17 
bm P io tra  Ordysa ze wsi Go leżnie S cze 
panowskie na dwa lata wiezienia za zm; 
eanie sie nad 70-tetnim Marcinem Ko. 
moedą, wskutek czego spowodował u 
Biarea wystąpienie przepukliny.

Bezprocentowa kasa
OSZCZĘDNOŚCI.

Utworzona niedawno dzięki inicjaty­
wie i poparciu finansowym proboszcza 
woićiomckicgo ks. Chwistka, bezprocen­
t o w a  kasa oezci.ęonoici w Wolbromiu i o z  

wija eią pomyślnie, przychodząc- zuboża­
łym rzemieślnikom szewcom z dużą po­
mocą.'

N'a ouegdajszej konfen goąpodar 
czej pod przewodnictwem p zesa kasy, 
burm istrza Kallisty, stwierdź ono, że 
wfełady w formie darowizn i lokat bez­
procentowych wynoszą zł 550. Wiąksze 
kwoiy wpłacili: as Chwistek 200 zł., p. 
Kai lista 50 zł., p. Czarnecki 100 zŁ, ks 
Fedrycz 50 zł. i Spółdzielczy Bank Kro- 
dyt< wy 50 zł

Kasa zwróciła się o pomoc finansową 
do izby rzemieślnicze:' w Kielcach, KKU. 
w Óikuszu, izby przem.-handlowej w So 
snowcu i szeregu miejscowych zamożniej 
s vch obywateli

Ważna decyzja Rady Nadzorczej
Instytutu Filtorex w Paryżu

PARYŻ, 18. 2. 87 r. (Teł. Agen. Publi- 
citas). Ogromne jiowodzenic szkieł Filto- 
r e i  w Polsce skłoniło Radę Nadzorczą 
Insty tutu  do telegraficznego polecenia 
Dyrektorowi Gen. tego Insty tu tu , prze­
bywającemu obecnie w Zagłębiu, skrócę

n ia jego pobytu w Sosnowcu do Miku 
najbliższych dni, celem umożliwienia mu 
rychłego powrotu do Warszawy dla uru­
chomień' krajowej produkcji szkieł Fil- 
lorex, których odkrycie stanowi prawdzi 
we dobrodziejstwo dla wzroku ludzkiego.

Od chwili otwarcia Insty tu tu  F iitorex 
w W arszawie przy ul. Kredytowej 9. tłu ­
my osób Insty tu t ton odwiedzają. Dla 
każdego z odwiedzajsęwth 'ta r a  się d,, -ck 
tor Rowiński, optom etiysto o tak uużym 
rozgłosie znaleźć zastosowanie szkieł nay 
właściwszych i każdy, kto mu zaufał, wy 
eliodzi w zupełności zadowolony, stw ier­
dzając, że stan jego wzroku nigdy nic 
był tak doskonały

Może po długim czyhaniu, lub przepę­
dzeniu wieczoru w kinie czy teatrze mie­
wasz zawroty i hole głowy, zamrocienia 
lub cierpisz na nieznośne migreny? Nie 
oszukuj się, powodem tego jest najpraw ­
dopodobniej zmęczenie twego wzroku. — 
Potrzebujesz widocznie szkieł. Nie wahaj 
się i bez zwłoki zwróć się do dyrektora 
Rowińskiego, który w h o t e l u  Victoria w 
bosnowen na wprost dworca jest do Iwo 
jej dyspozycji jeszcze przez kilka dni od 
9—7 w. Dzięki ścisłemu i umiejętnemu 
doborowi szkieł odpowiednich pozwoli ci 
uniknąć poważniejszych konsekw encyj

P rzy zastosowaniu umiejętnym szkieł 
Filtorex, chronisz w z rek przed wszelkie­
go rodzaju złymi skutkami M alan ia 
szkodliwych promieni na oczy. Dzięki te­
mu w krótkim  czasie w zipr twój zosta­
nie niezmiernie wzmocniony.

Wydatek na dobra szklą jest stosun­
kowo znikomy. Szkła HIGIENICZNE 
znajdują sie w sprzedaży już od 5 zł., o- 
ryginąlne F iltorexy od 7 zł i dwuogm- 
skoWe od 15 zł. za sztukę Te ostatnie na­
stępują dwie pary okularów i pozwalają 
jednocześnie patrzeć w dal i z bliska fcez 
nciąż'iwe.i zmiany szkieł, nie denerwują, 
nie męczą, uniemożliwiają dalsze psucie 
się wzroku.

Pomimo wielkiego zainteresowania pu 
blieznośei. dyrektor Rowiński nie może 
P ’- z e u l u ż v ć  Swego pobytu w Zagłębiu w 
celu przeprowadzania w da1 szyn ciągu 
interesujących pokazów i doświadczeń 
wykazujących kolosalne zalety s z k i c !  Fil 
torex

RADIO

Z SADU 
Sesfa wyjazdowa w Zawierc'u
W  dniach 22 — 25 bm odbędzie się 

w Zaw ierciu sesja  w yjazdow a Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu. Sądzone bę­
dą spraw y karne  o przestępstw a, po

pełnionć na terenie pow iatu  zaw ier ­
ciańskiego. Rozprawom  przewodniczy 
sędzia okręgowy Schwalm, oskarża 
w iceprokurato r W ewióra.

Oślepił własną żonę
Kara — 4 lata więzienia

T ragiczny finał ziego pożycia mai 
żeńskiego rozegrał się w  Grodźcu 
przy ul. L im anow skiego 18. W  domu 
< y m  zam ieszkali od niedaw na S ian '-  
sław i M arianN aziem cow ie S tanisław  
Naziem iec przestępca k a ran y  10-1 et 
niem więzień, za kradzieże i w lam a- 
r ia  przez sądy we Lwowie, K rakow ie 
Sosnowcu i Czeladzi, m altre tow ał żo­
nę i bił. O statnio m iędzy m ałżonkam i 
doszło do zajścia, k tó ie  zakończyło s 
tragicznie.

Naziemiec w czasie k łótni z żoną 
pchnął ją  nożem w tw arz. Ostrze prz 
biło Naziemcowej górną powiekę i zra 
niło gałkę oczną. Skutki okaleczenia 
okazały się w następstw ie jeszcze 1 
rei fata lne, niż przypuszczano, pa 
przewiezieniu bowiem ranne j do szpi­
ta la  powiatowego w Będzinie, w y fwo 
rzyły  się kom plikacje k tóre doprowa

dziiy do tego, że Na ziemeowa straciła  
wzrok.

B estialskiego spraw cę oślepienia 
swej żony osadzono w -więzieniu bę 
dzińskim, wczoraj zaś przeciw ko Na- 
ziemcowi odbyła się rozpraw a w Są 
dzie Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd wym ierzył mu cztery la ta  wi 
zienia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 19 lutego.

6.00 Program lokalny. 6.30 Pieśń „KW 
dv ranne wstają zorze". 603 Gimnastvk® 
6 50 MuzyKa z płyt. 7.15 Dziennik pura.i- 
ny 8.00 Audycja dla izkói. 11.30 Audycja 
dla szkół. 1157 Sygnał czasu i hejnał » 
Krakowa. 12.03 Koncert południowy. 12.40 
Dziennik noludniowy. 14.00. Przerwa 1? 00 
Wł"iT(>mn«(i troswolcrczc. 1515 Program y 
lojalne. 1615 Rozmowa z ihoiymi. 16.S0 
Głosy przyrody. 1700 Współczesna Por­
tugalia. 17.15 Koucerl soi^twv.. 1800 
Wiauomośii sportowe. 1815 Programy 
lokalne. 1850 Przegląd prasy rolni izej. 
1900 K o w t o 1 ih  skończył słuzoę. 1920 Z p i c  
ś.tą po kraju 19.45 Klarnet i saksofon 
2010 Aida opera. 23 00 Program y lokalne.

k a t o w i  r r
Piątek 19 lutego.

6 0o Sygnał czasu i pieśń poranna. 603. 
Płyty gramofonowe. 7 25 Wiadomości bie­
żące. 7.30 Płyty. 13.00 Koncert życzeń 13.15 
Plyy 11.00 Wiadomości giełdowe. 18.25 
Plyy. 18 45 Pogram na jutro. 18 5P Wiado 
mości sportowe.

DGÓLNGPBLSKI.
Sobota 20 lutego.

6.00 Program  lokalny. 630 „Kiedy ran 
ne w stają zorze*. 6.33 Gimnastyka. 63(1 
P łyty  gramofonowe- 8.00 Audycja <R» 
szkól 11.30 Audycja d a szkół. 11.57 Svgiml 
czasu 1203 Programy loka'ue 12.40 Dzień 
nlk Dołmlainwv. 15.00. Wiaoouiosej g" ”Tt 
darczo. 15.115 Program y lokalne, jy ->» 
Koncert ork. 17.01) Koncen dawnej u,u*/ 
ki. 17 50 Przegląd wydawniciw. 1800 Po­
gadanka aktualna. 1810 W,, fi om ości
sportowe. 18.Z0 Prcgram y lokalne. 18.50 
Pogadanka aktu:Jan. 19.00 Audycja d’a 
T'elakow za granicv 19.36 Wieczór przy 
mikrofonie. 20.30 Nowości literackie 20.45 
Dziennik wieczorny. 20 55 Pogadanka ak 
iualna. 21.00 DaPzy ciąg Wieezoru przy 
nikrofonie '.210 Recital śpiewaccy 23.00 
Programy loualne.

. p r z e c iw -
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PtYN PRZECIWREUMATYttMYi 
D O  KĄPIELI„OSMOGEN*<

KOJB T E BO

W czaste bó;Ki na ciuzcinach
odcią* k o są  przeciwniKowi dłoń

W czasie zabaw y na chrzcinach w 
domu Molendy w Burkach gm. Sław ­
ków, doszło do nieporozumień pomi- 
dzy Edw ardem  M olendą i Bolesławem 
K rupą.

W  pew nej chwili K ru p a  uzbrojo­

ny w kosę (bez drzewca) ciął w rękę 
Molendę, odcinając mu dłoń.

Sąd okręgowy w Sosnowcu na se­
sji wyjazdowej w Olkuszu skazał IYtu 
pę na rok więzienia.

óiit ni rrurczyńsk l

tajemnicza maska
p o w i e ś ć  f i lm ow a

S8.
N a tak ie  dictum  Pedro zesztyw 

niał m om entalnie. Polem  szybkim ru  
chem nakrył dłonią m ikrofon, pochy 
iii się ku Ricie i złowrogim szelfem  
oświadczył je j do ucha:

— Jeśli tam  zostanie, zginie nie 
ochronnie!.. T y m nie już  chyba znasz 
i wiesz, że na -wiatr nie mówię!

RO ZDZIA Ł X II I .

Pól godziny tem u Je rzy  Skalski 
po długich persw azjach zdołał wresz­
cie nakłonić ojca do tego. by się na 
tycluniast położył spać.

— Jesteś zupełnie w yczerpany i 
musisz sobie gruntow nie wpocząć 
przed ju trem , nie zapom nij, że ju tro  
masz komisję!

— W łaśnie dlatego — w padł mu 
w słowo s ta ry  uczony — że ju tro  ko­
m isja ma zbadać mój wynalazek, me 
wolno mi iść do łóżka wcześniej do 
póki nie p izepiszę na czysto osta tn iej 
■? tych not dek.

— Pozwól mnie to zrobić. Piszę 
r a  m aszynie znacznie szybciej, niż tv

— T ak, to praw da, że znacznie 
szybciej.

W

— Uwinę się z tym  w ciągu trzech 
powiedzmy czterech godzin, podczas 
gdy ty , ojczulku, s tuka jąc  w klawisze 
jednym  palcem, będziesz się z tym  
męczył do...

— Czekaj-no... C ztery godziny, 
powiadasz. W racasz zawsze id  t r z i .  
ciej rano, plus cztery godziny p isan ia 
— obliczał p rofesor — czyli ukończył 
b y ś  p o  siódmej. A  o dziew iątej p rzy- 
jeżdża prześw ietna kom isja... N ie 
Ju rk u ! Nie mogę się na to zgodzić, 
byś przed ju trzejszym  dniem  miał 
!ylko półtorej godziny odpoczynku 
Ani mowy!

— Tym  bardziej ja nie mogę nr"y 
stać na to, by mój kochany staruszek 
k tó ry  już  teraz  ledw ie się trzym a n i 
nogach, harow ał nrzez całą noc dzi 
siejszą. Ani mowy!

— A jednak  nieuchronnie jednego 
z nas to czeka, Ju reczku . Nic widzę 
innego w yjścia .. Chyba... że...

— Chyba...? No. dokończ. Co nhcia 
leś powiedzieć?

— Nic nic, słowo daję... Pom y 
siałem sobie tylko, że daw niej n o b y ­
łoby z tym  żadnych trudności...

— D aw niej, to znaczy kiedy?

— W tedy, gd.> wieczorami nie wy 
icżdżałeś do W arszaw y — odpar! pro 
fesor cicho nieśmiało i westchnął

— Ach, o to ci chodzi!
— Ależ bynajm niej! Bałbym skon 

czonym idiotą, gdybym  ci brał za zł. 
to, że w tym wieku trochę sobie la 
tasz za spódniczkami.

— Muszę ojca w yprowadzić z błę­
du... ponownie! Ju ż  raz mówiłem że 
nie „latam  za spódniczkami**, ale jeż 
dżę do swojej narzeczonej!

- Cóż to za czasy! Jeździ d> n a ­
rzeczonej wieczorem i w ysiaduje i. 
niej do trzeciej nad ranem. O Umpo- 
la , i mores! K iedy ja  starałem  się « 
rękę tw ojej św iętej pamięci m-uiii, to 
przychodziło się z w izvtą po poł dniu
0 godzinie

— T ak, tak  — w trącił znieeierpli 
wiony Je rzy  — ale wówczas am ty. 
ani m oja m atka nie potrzebowaliście 
pracow ać. D zisiaj w arunki się znee- 
uiły. J a  muszę ciężko harow ać, moja
1 arzeczona również. Dalej, R ita )cst 
a rty s tk ą , więc p racu je  wieczorem a 
ściśle biorąc w nocy i tylko v,Lcb 
mogę ją  widywać... To wszystko t łu ­
maczyłem ci już kiedyś, lecz, jak 
zwykle, zdążyłeś zapomnieć.

— B ynajm niej nie zapomniałem!
— W iec dlaczego...
— D latego — przerw ał mu profe­

sor — bo mam do ciebie... jeżeli nie 
ż a l  to w każdym  rnzie p retensje, że 
dotychczas nie przedstaw iłeś m; mo 
jej przyszłej synowej;

Je rzy  nadąsany  dotychczas, na- 
chm urzony, roznrom ienił się odrazu

— l y  chcesz poznać Ritę?!
— No, lozum ie się! Choćby dzi­

siaj!.. Nie, dzisiaj jest już za późno, 
— zreflektow ał się -  ale za to ju tro . 
Mógłbyś ja  tu przywieźć po południu 
i... ostrożnie, bo mnie zgnieciesz.

Pomim * tego upom nienia urao •- 
w any Jerzy  • ak ojca wysciskał 'e 
s ta ry  zasai ał się uczciwie.

— U fff. a  toś mnie w> maglował; 
tchu złapać nie mogę. Heikules, p ra ­
wdziwy H erkules — m ruczał z podzi 
wem, gdy syn, posadziwszy go sobie 
r<a ram ieniu, zaczął z nim krążyć po 
pracowni. — Nie zazdroszczę tej bied 
nej Ricie... No, dość tego, chłopo/e, 
bo czas ucieka. Im  wcześniej w yją 
dziesz do m iasta, tym wcześniej wró­
cisz i będziesz mi mógł pomóc przy 
przepisyw aniu ostatnich kaitek .

  Znowu zaczynasz? Pow iedzia
łero już raz że nie pozwolę ci dzisiaj 
pracować więcej ani dziesięciu m inut

— Zmiłuj-że się, Ju reczku . A kto 
to...

 j a i J a  to  przepiszę za raz  te raz!
Nie pojadę dziś do W arszaw y, będę 
pracow ał, dopóki nie skończę tej ra< 
boty, a p - tym  kropnę się do łóżka 
< będę ju tro  cudownie w yspany, w y ­
poczęty tak , że prześw ietna kom isja 
nie będzie mi mogła nic zarzucić. An: 
tobie.... A czeka nas ciężka p rzep raw a 
z tym i sceptykam i!

d. e, n.
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„Szanowna siostro Mano!
Co sądzisz o moim tak długim 

milczeniu? Nastąpiło ono mimo woli. 
‘-talem się ofiarą, naprzód przygoto­
wanego zamachu, który jestem pe­
wien wyniknął wskutek danych, pole­
ceń przez pana Arnolda Desvign.es.

Od miesiąca leżę w szpitalu komo­
ry celnej w Plymouth, okradziony 
przez tych, którzy pragnęli mej śmier 
ci... Cod to prawdziwy, że jeszcze ży­
ję, ale nie o mnie tu chodzi.

Piszę do ciebie siostro, aby cię po­
wiadomić, jeżeli czas jest jeszcze, •> 
strasznym niebezpieczeństwie, jakie 
zagraża pannie Anieli.

Nie omyliliśmy się bynajmniej. 
Arnold Deavignes jest fałszerzom, 
mordercą, jeśli nie czynnym, to wsku 
tek wydawanych rozkazów swoim 
wspólnikom, słowem, jest ostatnim z 
nędzników. On ukradł nazwisko Des 
vignes, w jakimś tajemniczym celu; 
ukradł je człowiekowi, który dotąd 
żyje, a o klórym bezwrątpienia sądził, 
że umarł.

Trzeba się spieszyć droga siostro 
Mario, odnaleźć tamtego człowieka i 
stawić go w obecności podrobionego 
Arnolda Desvignes. On jeden tylko 
może ocalić pannę Anielę, demaskując 
zbrodniarza.

Znajdziesz go siostro w Tulonie, 
przychodzącego do zdrowia, po dłu. 
giej i niebezpiecznej chorobie w Ho 
felu nad Starym Portem.

Przybywaj co prędzej, ponieważ

mnie z łóżka podnie>śó się niepodobna. 
Spiesz się... spiesz, zaklinaną ponie­
waż czas liczy się na minuty, sekun­
dy. Skoro tylko będę mógł wyjechać, 
powrócę do Paryża, aby połączyć się 
z tobą.

Jestem tu pozostawiony bez gro­
sza; żyję z łaski i miłosierdzia szpi­
tala.

Stanisław Dumay“.

XXIX.

Taka była treść listu* oddanego 
siostrze Marii przez żonę posłańca z 
Malnoue.

Czytała go młoda zakonnica ze 
wzrastającą radością.

Wróciwszy do zamku, udała się 
bezzwłocznie do pokojów- Anieli.

— Otrzymałam wiadomość — rze­
kła wzruszonym głosem.

— Ozy dobrą przynajmniej! — 
pytało dziewczę z obawrą.

— Przewyższającą wszelkie nasze 
nadzieje! Zamknij drzwi na klucz, 
drogie dziecię — dodała — nie chcę 
aby nas kto posłuchał; bierz i czytaj!

Tu podała swojej kuzynce list Mi- 
sticota. wołając:

— Ach! czytaj... czytaj prędko!
Aniela list czytać zaczęła.
W miarę czytania, na jej obliczu 

malowało się przerażenie.
— Fałszerz!., morderca... ach! nędz 

nik!.. — szepnęła po przeczytaniu l i ­
stu. — I ojciec... mój ojciec, chciał

mnie oddać takiemu człowiekowi... 
To straszne!..

— Straszne... to prawda, leoz oca. 
lona zostałaś!

— Co zrobisz kuzynko!
— Jakto... nie odgadujesz! — rze­

kła siostra Maria. — Byłyśmy zwy­
ciężone... Cóż trzeba zrobić,, by po­
grom zmienić w zwycięstwo! ” Zde­
maskować podrobionego Arnolda Dos 
vignes, to znaczy, stawić go wobec 
człowieka, któremu ukradł nazwisko, 
w jakimś nieznanym nam celu. To 
właśnie ja chce uczynić, a mój wuj 
jeżeli nie jest jęgo wspólnikiem, w co 
radbym uwierzyć, straci odrazu wszel 
kie dla tego nikczemnika złudzenia. 
Za parę godzin, będę już w drodze do 
Tulonu. Ach! drogie zieeię, ja cię 
ocalę... przysięgam!

Zatem chcesz jechać? — pytała 
panna Yerriere.

— Pierwszym z odchodzących p o­
ciągów.

— Ach! jakżeś dobra, kuzynko!.. 
— zawołała panna Yerriere, rzucając 
się w' objęcia zakonnicy.

— No... uspokójmy się obie. Po­
wiedz mi, czy wuj wyjechał do Pary­
ża?

— Tak... z tym nikczemnikiem, no­
szącym nazwisko Arnolda Desvignes.

— Tym lepiej... To mi pozwoli u. 
niknąć wszelkich szczegółowych ob­
jaśnień. Idźmy na śniadanie, po czym 
przygotuję moją walizę i jadę!

— Już?
— Bezwątpienia. Śpieszyć mi się 

należy, tym więcej, iż wypadnie za­
trzymać mi się w Paryżu, dla prze­
słania pieniędzy temu biednemu Sta  
risławowi Dumny.

Siostra Maria pojechała na stację 
V illiers-Su r-Marne.

Na sam > południe stanęła w P a­
ryżu.

Przede wszystkim udała się na 
pocztę, dla przesłania Stanisławowi 
Dumay tysiąca franków do szpitala

RUCH WYDAWNICZY
Kalendarz ompiacki

u k aza ł s ię  kaiendarz Ompiaka na rok  
1B3T — odda on n iew ątp liw ie duże u słu g i 
m łodzieży robotniczo - rzem ieślniczej, pod  
kątem  bowiem  je j potrzeb —- potrzeb g ló  
w nje zaw odow ym  został opracowany

Tak w ięc marny tu. szeneg rzeczowych  
wiadom ości z dzedziny term inatora!wa,
szkoln ictw a zaw odow ego pracy insppk- 
cja,. sądy, ustaw odawstw a i oca reno pi a 
cy), w ychow ania fizycznego i przy&poso. 
bionia wojskow ego. D alej - -  w iadom oś­
ci o odroczeniu służł-y w ojskow ej dia ter 
m inatorów , o egzam inach ozoladniezyeli, 
•zbaeh rzem iosłniczycsh  w P olsce i fd 
Słow em  zebrano tu o b fity  i bard;,o poży 
toczny m ateria ł iu form acyjuy, z którym  
pow inna zapoznać s ię  nasza m łodzież ro 
Lotniczo — rzem ieślnicza pracująca zawo 
do ko w takich czy innych warsztatach  
t-racy.

K alendarz pro. z wyżpj w spom nia­
nych  wiadom ości — zawiera nadto m nó­
stw o cennych wskazówek natury ogólnej.

K alendarz ten w objętoścj 16© sir on, 
w ydany estetyczn je w płóc. opraw ie win. 
znaleźć s ię  n iew ątp liw ie w rękach całej 
naszej m łodzieży robotniczo — rzeinie 
śln iczej.

Cena kalendarza w ynosi zł. 160 w o i ia  
- wic, zł 1 bez op raw y N abyw ać można w 

8  kład n icy  W ydziału  W ykonawczego  
©IIP. w W arszaw ie, ul N ow y Swat 21 m. 
15. łeb 5—80—0i

Zwrot kościołów
K  ATOLI KOM M E K S  Y K A Ń SK  IM.

Ze źródeł dobrze poinform ow anych do 
noszą, że prezydent Cardenas ro-zssrayg 
m e .-.prawę kościelną osobistym  zarządzę- 
ni cm, opartym  on ścisłym  brzm ieniu u- 
^lawy o w yznaniach ogłoszonej w 1321 r. 
S ian  V era  Cruz wówczas przeciw staw ił 
■de w prow adzeniu tej ustaw y i wskidek  
‘ego w zakresie w yznaniow ym  w tej pro 
w in cji panow ał sian  e y  iex.

N a m ocy zarządzenia prezydenta k u n i 
s je parafian  otrzym ają zgodnie i  brzm ię 
niem  u staw y obow iązującej w M eksyku  
zwrot kościołów  i 14 księży, licząc po je 
dnym  na 100 ty*, ludności.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Ulubiony pokoik
P rzyw iązać się możno n ictylko do kr 

ju, w którym  się m ieszka, n icty lk o  do 
n iasta , do dzieln icy, u licy , lub ka minie, 

łec ztokże do pokoju, w którym  spędzi­
ło  sic  w icie m iłych chw il. e

Takim  patriotą  „pokojowym'* jest p -11 
Jakok Cyprys. F Przez dłuższy eżas był 
su ldokalc rem p. M ałki K lep fisz  i w poko 
ju u u lej od najm ów a 113 m sp d /ii najm il­
sze ch w ile sw ego życia,.

T utaj zdejm ow ał buty, gd j g i  gn iotły  
i -z rozkoszą m oczył sobie w wodzie edoi 
ski, ta  sic  m ógł „bez Urępaeji*' podrapać 
gdy go sw ędziło, tu m arzył o majątku, tu 
przeżył pierwszą miłość!-.

A łc pw neego razu po p. C yprysa przy­
szła  policja i za jak ieś spraw ki zabrało 
go do w iezienia.

W celi w ięziennej p. C yprys tęsknił ,a  
ńwym ulubionym  pokoikiem  w k Ni rym  
zsol każdy pyłek, każdą plamkę, każdą 
pluskw ę spacerującą po su ficie  i gdy go  
pa pan in iesiacąch  wypi*‘ /r /o n o  11,1 woł 
ność, prrpdc w szystkim  pobieg do sw ego
starego  m ieszkania

Ałc tu spotkał go straszliw y -zawód. 
Pani KlepFisz wręcz ośw ladrzyła. że nie 
chce go w iecej jako sublokatora, i że 
do pokoju n ie  wpuści.

— K lnpfiszow a! — jęknął p. C yprya- 
N ie rób pani tego! Ja tak łubie tego P°- 
ko’ku. B aj p sn i ehoc!aż spojrzeć.

A le p. K lep fisz była n ieubłagana i 
u siłow ała  w ypchnąć byłego sublokatora  
aa, drzwi.

Łzy zakręciły  się  w oczach p. Cyprysa
— K lcpfiszow a! Pow iedz pani przynaj 

m niej, jak się  ma Bi la?
— Jaka Bela
— No ta gruba pluskwa co m iała  

dziunkc przy obrazku 1  łabędziem .
P. IClepfisz w zruszyła ram ionam i.
— Ja  w iem  P ew no źdechła z głodu.

Tam  n ikt nie m ieszkał, jak pana nie by
ło. K ogo m iała gryźć.

—A moje łóżko — dopytyw ał się p. 
Cyprys — Skrzypi j -s:c-z.“?

— N ie zaw racaj mi pan g łow y i idź 
już pan*

— K lepfis /owa! -  b łagał p. Cypry*
B a i m «i e«an i mieszkać. IV tym  p o io

' u k " 'd e ulania jest moja.
— To zabierz pan sobie plam y i idź

zbity łeb.
— Traak? Dobrze! — ryknął rozźalo 

n y C yprys i jak burza wpadł do swego

ułam ki nic zostawią! 
ki-»vez»ł i zabrał «ie do zryw ania tapet, 
rozbił szyby i brr.l sic już do rozebrania  
niecą. lecz mu przeszkodziła zaw ezw ana  
policja.

'Mość do pokoi” 'spruw A kBh go na 
2 tygodn ie do aresztu.

Wyspa szczęśliwości
Ś liczn a  legenda h nduska

W dziennikach wychodzących w 
Kalkucie ukazało się w tych dniach 
ogłoszenie o zamierzonym kupnie wie 
kszej wyspy.

Na tle tego ogłoszenia snuje się 
interesujące i owiane romantyzmem 
zdarzenie.

Przed 4 laty młody i piękny ma­
haradża Prafulluu Kumam Zandejo 
poznał córkę księcia hinduskiego Bar

komory celnej w Plymouth wraz 4 
depeszą następującej treści:

„Wiadome małżeństwo ma nastą­
pić w ciągu dni pięciu. Wracaj jak 
najprędzej. Jadę bezzwłocznie do Tu, 
łonu.

Siostra Maria“.
Wyekspediowawszy to, zakonnica 

kazała się zawieźć na stację liońskiej 
kolei, spodziewając się, że pociąg 
odejdzie po południu, zawiodła ją 
jednak nadzieja,

Pociąg wyruszał dopiero o godzi­
nie siódme) ,minut piętnaście wieczo­
rem. Potrzeba było więc czekać i 0- 
czekiwała, a minuty zdawały się jej 
być długie jak wieki całe.

Około siódmej, Verriere wraz z 
Arnoldem Desvignes przybyli na 
obiad do Malnoue,

Aniela spędziła w swoich poko­
jach całe przedpołudnie, prosząc Bo­
ga, aby pobłogosławił staraniom jej 
kuzynki.

Uzbroiwszy się w odwagę, zeszła 
na przyjęcie obydwóch mężczyzn do 
salonu.

Ojciec podszedłszy ku niej, uści­
skał ją.

Biedne dziewczę zadrżało pod tym 
uściskiem.

Arnold, ukłoniwszy się, ujął jej 
rękę na którje złożył pocałunek.

Nie usunęła jej panna Yerriere, 
posłuszna zleceniom zakonnicy, sta-- 
rając się pokryć o ile zdołała wstręt, 
jaki czuła dla tego człowieka.

— Jeszcze pięć dni oczekiwania 
— wyszepnąl z cicha nikczemnik — 
szósty dzień hędzio dla mnie dniem 
raj wyższego szczęścia. Lecz pani jod  
cierpiąca — dodał, bacznie się w nią 
wpatrując — twa ręka zlodowaciała!.

— Cierpiąca... nie! — odrzekło 
dziewczę — lecz smutna, stroskana.

— Skąd,, o co? — zapytał Yerriere.
— Moja kuzynka dziś rano odje­

chała.
d. c. n.

dawała się z zapałem obowiązkom d» 
mowym w zaciszu jednej z podmiej­
skich willi.

Kiedy w początkach lutego maha­
radża wraz z małżonką powrócili do 
ojczyzny, gdzie młody książę miał 
objąć władztwo — spotkało go niespo 
dziewane straszne nieszczęście: oto
jego ukochana żona, którą ogromnie 
wycieńczyła długa podróż morz-un, p# 
kilku dniach cierpień 

przeniosła się w  krainę cienić w. 
Nieutulony w smutku maharadża 
modlił się dwa dni i dwie noce przy 
zmarłej. Po pogrzebie młody władca 
wyraził życzenie połączenia się na 
zawsze z duchem swej żony w obhłft- 
ni zapomnienia. Istnieje bowiem pię­
kna i wzruszająca legenda hinduska, 
która głosi, że ukochane osoby prze­
bywają po zgonie na wyspach szczę­
śliwości. Tym zapewne należy some 
tłumaczyć osobliwe ogłoszenie, które 
opublikowano w ostatnich wydaniach 
prasy kalkuckiej.

Lokal przemysłowy
w śródmieściu

•200—‘250 m. kw. powierzchni potrze- 
tn y  zaraz.

O ferty składać do ndm. „Esprean  
uagłębia“ pod „Przedsiębiorstwo".

tarę. Miłość trwająca prawie cztery 
lata

by/a dla obojga najpiękniejszym 
okresem ich życia.

Zaraz po hucznych uroczystościach 
ślubnych młoda para udała się do 
Londynu, gdzie młody maharadża w 
ciągu trzech lat studiował w Cam 
bridge. Urocza małżonka wpraw dzie  
nie uczęszczała na wykłady, lecz od­

Luxtorpeda
z Katowic do Ratiki

Liga Popierania T u rystyk i D eles Ka  
tow ice organizuje na n iedziele 21 lu 'ego  
vb popularną w ycieczkę L uxtorpedą z
K atow ic do K at ki Odjazd o g>dz. fi 01 
jrzyjrud do R a b k i o godz, 8.35 Powró * 

tta b k i ego sam ego dnia o godz. 10.34 prz 
jr.zd do K ałow ie o godz. 23 07. Cena prze 
ja z d u  tom i z powrotem  12-4K) zł. W olnych  
m iejsc t j lk o  75. Ó słaieezny tein .in  zgło­
szeń upływ a w l>oł-o*ę o godz. 10 ZgiOsre 
na: .,Orbis“ K atowice, Chorzów ?c:n «  

w iec i Będzin W agons L ist Cook K atow i 
ce oraz kolejow a kasa b iietow a K atow ice  
okienko 1. H ala 1 P om ieszczenie aa nar 
tr  za opłata 50 groszy zapewnione-
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Czy okręg kielecki
zostanie rozparcelowany?

Jak  pisaliśmy, komisja organizacyjna 
gZPN wystąpi na walnym zebraniu 
[PZPN, % wilio-kiciu o reorgair zae„ą okrą 
Fu kieleckiego.

W sprawi* tej odbyło się zebranie za 
i rządu kileckiego OZPN, celem ustalenia 
Stanowiska, jaikie zajm ie tlclegacja okrę 
gu na walnym zebraniu PZPN większoś 
t ią  glcsów zarząd kieł. J/iPN . postanowi! 

n a  walnym ze! ra n ' 11 PZPN, wystąpić 
i rzeciw wnioskom! komisji orgamzaeyj 
i• c.j PZPN. o zniesienie kieleckiego ZÓPN 
zamiast którego powitałby okrąg Często 
chowako Zagłęlriowski z sieokiLą w So

-nowcu.
Wi ceiu lepszej obrony za ją tego stano 

wiska kiel. OZPN postanowi! wysiać na 
walne zebranie PZPN nie dwueli dolega 
'ów (powołanych na walnym zebraniu 
kel. OZPN — p;o Wolski i Spajtonstcia) 
!ecz wyjątkowo czterech, n więc prócz wy 
nńenionyeh jeszcze p Kauusa p mgr- 
Pik nią z ram ienia Fodokręgu Cząstoehs 
wt-.kiego.

W takim  stanie rzeczy trudno o ocenie 
powiedzieć, czy walne zebranie PZPN.
ach wal i reorganizacją w okrągli kiclec
kim

lawedi? narciarskie
w  Z a w ierc iu

Staraniem  pow komitetu WF. i PW. 
w Zawierciu odbył sic w dm u 14 bra bieg 
narciarski tplaski) na trasie 4 km. Przed 
ta  wodami odbyło sie badamo lekarskie, 
które przeprowadził dr Jurkowiez.

Startowało 20 zawodników, bieg ukou 
czyio 18. W yniki biegu; 1) Kośoierza SU 
ze szkoły górniczej w Dąbrowie 221 m. 
85 sek., 2) Kasprzycki Jerzy ze szkoły 
górniczej w Dąbrowie 24 m 46 ren. -1) 
Borowiecki Ju lian  — gimnazjum męskie 
Zawieieie 24 m. 55 sek., 4) Pytel M arian— 
Z. S. W arty 25 m 7 sek

Zaznaczyć należy, że była to pierwsza 
impreza tego rodzaju na terenie Zawior

cła, która zgromadziła na starcie licsuą 
publiczność. Zawody odbyły sią w do?ó 
ciężkich warunkach atmosferycznych.

Zawody te zaszczycili swą obecnością 
starosta W ardejn-Zagorskt oraz, wicesta- 
iosta m gr Baczyński. Skład komisji sę­
dziowskiej stanowili; starosta W ardejn- 
Zagórski — przew. P .w . Kom. WF. i PW 
Świderski Leonard — zastępca Pow Kom 
* W. i WF., prof Biliński Kazimierz — 
pow. ref. sportu i Jar. Gubała oraz sąd/i o 
wie kontrolni: Pałka J. i Targowski St. 
obaj ze ZPB. Inicjatorem  i kerownikiem 
zawodów byl znany na tutejszym torem o 
sportowym prof. Kazimer? Biliński

-------------0QO
^le^dwy wniosek

NA WALNE ZEBRANIE PZLA.
Na walne zgromadren.e Polskiego Zsr. 

1 eKkoatlctyczncgo, które odbędzie się ę,7 
— 28 om. w 'Warszawie wpłynęło wiele 
wniosków. Okręg poznański domaga się. 
uCnyiema kary dyskwalifikacji, nalożo 
re j na Heliasza, przydzielenia zimowych 
mistrzostw Polski na rok 1958 okrągcwi 
poznańskiemu ora/ występuje z wnio­
skiem o wyeliminowanie z PZLA klubów 
•vdowskicb, nicobsąćzania stanowisk w

kiejatłetyce żydami i niewstawiania 
eprezentaeji Polski zawodników l y -

/  uzasadniemu l -go  wniosku okrąg 
p >znauski zaznacza, ze już w Przemyślu 
podczas zimowych mistrzostw Polski za­
wodnicy odmawiali startu  w jednej kon­
kurencji z zawodnikami klubów żydów­
ek ich.

Z wnioskami przeeiwżydowskimi w y­
stępuje także okrąg pomorski, który pro 
poniżę wykluczenie klubów żydowskich 
ze związku, niezatwierdzanie zawodni­
ków żydów i zrezygnowanie ze wspótpra 
cj z organizacjami i działaczami żydow-

B ronek  C z e c h
SZÓSTY W MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA.
W kombinacji norwerskiej o mistrzo 

,two św iata w Chamonix 1-sze miejsie 
ujął Norweg Roeu z notą 441,1 pkt. sko 

\ i  — 13,5 i 55 m. Dalsze miesjca zajęli 2) 
K aam ery  (Norw. nota 429,p pkt., sioki 
r.5 i 55 i pól m. 3) Valcoma (Fin ) 7) Łro 
yisław Czech, noia 815,4 pkt., skoki 48 5 i 
65,5 m.

Zniżki k o le io w e
DO ZAKOPANEGO I WILNA.

Liga Popierania Turystyki organizuje 
masowe zjazuy tyrystyczne na podstawie 
indywidualnych kart uczestnictwa do Wi 
1m  i Zakopanego. 2-jazd do W ilna odoą 
dzie się w czasie od 25 bin. do 7 m arca rb. 
?, okazji tradycyjnego kiermaszu ludowe 
go „Kaziuk“, organizowanego w dniu 4 
m arca rb, K arty uczesnidwa upouaż 
mać bądą do .h) procentowej zuzk i kole 
iowej (przejazd do W Pna normalny, po 
wrót darmo) Zjazd do Zakopanego urza 
dzxmy będzie od 1 do 21 marca z oka.*jij 
międzynarodowych zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski Na podstawie kart 
uczestnictwa przysługiwać będzie zniżka 
kolejowa w wysokości 66 pr. w obie slro

oy (przejazd do Zakopanego za 2/3 ceny 
biletu, powrót darmo). K arty  uezestuic- 
: *va zawierać będą również kupony, uprą 
wnające do bespłanego wstępu na zA»vo 
Jy oiaz, bezpłatnego przejazdu koleją li 
nową na Kaspi’owy lub do wyeiezki au- 
fobusowej do Morskiego uka.

X TRENER OTTÓ N IE BĘDZIE TR E­
NEREM PZPN. I  rener s.wiąziowy pi! 
•iręk i, Niomiec ÓGo zawiadom oi zarząd 
JZPN o swej rezygnacji ze stanowiska 

•renera związkowego z dniem 28!utcgo 
tr .  Rezygnacja ta  została przyjęta.

X ZGON HUGO ME1SLA. Generalny 
ekretarz austriackiego Zw iązku nr i kar

-kiego Hugo Mnisia, zmarł we wtorek 
rrzed południem aa udar serca. Liczył on 

la t 15. św iat sportowy sracił w nim u e 
s Budzonego pioniera.

SCinc?-teatr „£DfEH “
Barbara 5tanwyk  
i Roocrt Taylor

w  jednym  w ie lk im  filmie

POŚWIĘCENIE
R eżyser  W. J. VAN D Y K E  

Początek 1 seansu o goaz. 17.30, 
w niedzielę o godz. 15.30

Do akt Nr. Km. 145/57

O b w ie s z c z e n ie
Komo m ik  Sądu Grodzkiego w Zawier 

ciu, Aleksander Ciirząstowski, mający 
kancelarią w Zawierciu przy ulicy Sądo­
wej Nr. 10 na podstawie art. 602 K. P U. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 mai ca 1937 ri/ku o godz. 9-ej w Porę­
bie k. Zawiercia gminy Poręba odbędzie 
rię 1-sza licytacja ruchomości składają­
cych się z 19.072 klg. naczyń i odlewów 
sanitarnych zniszczonymi i 7.460 klg. na­
czyń i odlewów sanitarnych zdatnych do 
użytku oszacowanych na łączną sumą 
2 636 złotych 32 gr

Ruchomości można oglądać w_ dniu li- 
cyiacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI

W C IE P l.E  DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POM YŚLCIE O T Y SIĄ ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBN IĘ­
TYCH. POMÓŻCIE IM, SK Ł A D A ­
JĄC 0F1ARE na POMOC ZIMOWĄ

Żelazko elektryczne
oszczędza czas i bieliznę,

a pny tym

A więc hasłem dnia 
=====  powinno być

jest bardzo tanie w użyciu

prasujmy 
e lek tryczn ośc ią
Elektrownia Okręgowa

w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

I KINO „ Z A S Ł g a i E “ I
DZIŚ! * "  d z i ś ;

MARIA  EG3E&fH-i€£EPU&OWA
w rewelacyjnej komedii muzycznej

SŁOWIK Z  WIEDNIA
W  rolach głów nych:

H t r m a n  Thimig, Ernest Varebes i Hans Junkermann.
Nadprogram: TYGODNIKI PATA IDODATEK KOLOROWY. 

Początek 1-go seansu o godz. 17.31)

k i n o  „ iPALACE-*

II)
1

fiel

D z i ś !

HARRY BAUR
w filmie

ka m iłość BEETHOVENA
Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18

Najwspanialszy film egzotyczny.
Emocjonujące przeżycia w dżungli malajskiej.
Przepiękny romans kobiety — tarzana

Królowa dżungli
Sensacyjne przygody ekspedycji z dzikimi bestiami dziwiczej j uszczy. 

w roli kobiety — “arzanaD O R O T Y  L A M O U R.
Pocz. 1 seansu o 5.30 w niedzielę o 3.

CHGESZ OO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

t t t t t i t

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ! 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * •♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦  
ł * « .  ♦ ♦ $ * 0 0 • & * ♦ » « ♦ * *  * * ♦ * * < » ♦ ♦  *♦♦♦*-<»♦♦*♦<>♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦ « ♦ « *

♦ ♦ ♦ ♦

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL1 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

da) drobne ogłoszenie w „Expresie Z agłębia”,
a odniesiesz skutek niezawodny.

DROBNE 0610SZENSA

POSADY I PRACE

FRYZJER męski 7, kurtą potrzebny • 
■az. Zgłoszenia firm a „Czeslaw‘‘ Będzin 
Kołłątaja 43.

ZGUBIONE DOKUMENTY

STEFAN PA PIER N I AK zgubił legity­
macją bezrobocia wydaną pnez gminą 
Wojkowice Kościelne.

ZAGINĄŁ ko le jow y  dow ód osob isty  Nr. 
21135 B ron i, ław y  B ry m o ra , w y d an y  p .ze*
OyreKCje W arszawską _______________
LEJBUŚ KAUFMAN zamieszkały w M<* 
drzejowie, R ym k 25, zgubił książką woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosao-
y te - _______________________________
ABRAHAM ICEK SZAJNERMAN unie 
waznia zagubiony paszport wydany przez 
sLrostw o w Będzinie.

ROŻNE

ZA długi żony mojej Heleny Macbul * 
Ciechanowiczów, nie odpowiadam. Jar 
kuh Maehul.

Wydawca; Helena Monsiorska. Rid. naczelny; R- twlerk. — Druk. ,,Fspres Zagłębia'* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reo. odp.: Tadeusz Lipski.


